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Ofensywa dyplomatyczna Ameryki wytrwałość a iayońska U n ik i
pod hasłem rozbrojenia i współpracy narodów Straszne żniwo śmierci w Chinach Północnych

Sekretarz stanu Hull.

Prasa amerykańska ogłosiła In­
strukcje, przesłane niedawno przez 
sekretarza stanu Hulla przedsta­
wicielom dyplomatycznym i kon­
sularnym Stanów Zjednoczonych. 
Hull poleca im uczynić wszystko, 
aby przekonać zagraniczne czyn­
niki oficjalne do amerykańskiej 
polityki ekonomicznej 1 podkre­
ślać znaczenie przyjęcia tej poli­
tyki przez kraje zagraniczne.

Rząd Stanów Zjednoczonych 
usiłuje uchronić się przed wyści­
giem zbrojeń, który prowadzi do 
katastrofalnej wojny. Zdaniem 
Hulla, zwrócenie pilnej uwagi na 
sprawy ekonomiczne może ułat­
w ić nadejście dnia, w  którym wy­
ścig zbrojeń zostanie powstrzy­
many.

Koła polityczne w  Waszyngto­
nie widzą w  tej deklaracji Hulla 
najbardziej bezpośrednie zapew­
nienie dobrej woli Rządu amery­
kańskiego co do współpracy na 
ewentualnej nowej konferencji w  
sprawie ograniczenia zbrojeń, by­
leby Rząd ten był przekonany o 
dobrej wierze innvch mocarstw.

Równocześnie deklaracja uwa­
żana jest za nowy dowód tego, Iż 
Stany Zjednoczone zdecydowane 
są położyć nacisk na działalność 
konstrukcyjna w  kierunku libera­
lizmu, w  handlu międzynarodo­
wym, jako niezbędnego warunku 
takiej współpracy.

• •

Projektowane są rozmowy an- 
g!o - amerykańskie na temat dal­
szej współpracy walutowej. Po­
twierdza to wiadomość, według

której przebywający obecnie w  
Kanadzie podsekretarz stanu w 
angielskim urzędzie skarbu Frede- 
ris Phillips spotka się z Morgen- 
tauem. (PAT).

W  wielkiej bitwie, jaka roz- 
grala się w ostatnich dniach w 
Chinach Północnych tylne straże 
chińskie, liczące około 100.000 żol 
nierzy walczyło z niebywałą zadę 
tością, musiały jednak ulec wo­

bec technicznej przewagi Japoń­
czyków, rozporządzających wiel­
ką Ilością tanków, ciężką artyle­
rią  1 licznymi eskadrami samolo­
tów.

Całe kompanie żołnierzy chłń-

W  H is z p a n i i

n o s i z H is z p a n ii, iż  w o js k a  p o ­
w s tań cze  u ż y ły  na fro n c ie  pod 
S aragossą p o  ra z  p ie rw s z y  n o  
w y c h  p o c is k ó w  fa b ry k a c j i  n ie ­
m ie c k ie j.

P o c is k i te  w y p e łn io n e  są m a­
są te rn ito w ą  i  p rze zna czon e  
b y ć  m a ją  do zw a lc z a n ia  ta n  
k ó w , p rz y  w y b u c h u  b o w ie m  p o  
c is k i w y d z ie la ją  ty le  en e rg ii 
c ie p ln e j, że p a n ce rn e  b la ch y  
c zo łg ó w  u le g a ją  n a ty c h m ia s to ­
w e m u  s to p ie n iu .

oottw nim faszyści
BÓJ O GÓRĘ COLLEROS.
Korespondent Havasa na fron­

cie Leon donosi, iż posuwanie się 
wojsk powstańczych, których ce­
lem jest góra Los Colieros, trwało 
przez całą środę.

Uważając, iż zdobycie tej góry 
atakiem czołowym, jest niemożli­
we, dowództwo powstańcze zmie 
niło plan i zarządziło ruch oskrzy 
dlający przez Sierra del Cueto Ne 
gro.---------

Po przeprowadzeniu w ciągu no 
cy tego manewru, kolumny po­

wstańcze dotarły do pierwszych 
wzgórz, położonych na zachód od 
Sierra del Cueto Negro.

Na wzgórzach tych oddziały po­
wstańcze spotkały się z bardzo sil - 
nym oporem, a nawet kontratako­
wane były po zdobyciu najwyższe 
go szczytu. Wojska rządowe, któ­
re otrzymały posiłki, odebrały to 
wzgórze, później jednak odparte 
zostały ogniem artylerii powstań­
czej.

Oddziały asturyjskie cofnęły się 
wąwozem, idącym na północ.

Rząd hiszpański spłaca-
swe zobowiązania

To jednak pewna różnica!

Rząd hiszpański zawiadomił 
Rząd Stanów Zjednoczonych, iż 
przystępuje do spłaty zablokowa­
nych w  Hiszpanii należności firm 
amerykańskich. Sekretarz stanu 
Hull wyjaśnił, iż chodzi tu o kre­
dyty prywatne, przyznane przed 
wojną.

Agent Rządu hiszpańskiego She 
rover podaje, iż zdaniem jego, kre 
idyty amerykańskie zamrożone w 
Hiszpanii sięgają 50 milionów do­
larów. Sherover okazał Hullowi

pismo premiera hiszpańskiego Ne 
grina, wyrażające pogląd, iż gest 
Rządu hiszpańskiego da dowód, 
iż Rząd hiszpański zamierza wy­
konywać wszystkie swe zobowią­
zania międzynarodowe.

Rokowania rozpocząć się mają 
niebawem i z innymi pa ńr'wami. 
Spłaty dokonywane być mają czę 
ściowo gotówką, częściowo zaś 
obligacjami przez określoną licz­
bę la t wraz z procentami. (PAT).

Jedno z wydań „Giornale 
d‘Italia*' zostało skonfiskowane.

Według pogłosek, nastąpiło to 
na skutek artykułu Virginio Say- 
dy, pozwalającego domyślać się 
odpowiedzi Włoch na uchwały

konferencji w  Nyon. Obecnie 
..Giornale d‘lta lia '‘ podaje, że tło- 
maczenie to jest nieścisłe, gdyż 
konfiskatę spowodował artykuł na 
tematy płciowe. (PAT) .

Sędzia Sądu Najwyższego
członkiem terrorystycznego Ku-Klux-Klan

Rząd Francuski
przeciw niepożądanym przybyszom
Jak donosi prasa, komisja, ma­

jąca za zadanie opracowanie prze- 
. pisów w  sprawie kontroli cudzo­
ziemców we Francji, zbierze się z 
chwilą wyznaczenia delegatów 
zainteresowanych ministeriów.

Zarządzenia, zalecane przez pre 
miera Chautemps, można ująć w 
sposób następujący:

Wprowadzenie paszportów w 
stosunku do wszystkich krajów, a 
w szczególności w  stosunku do 
krajów sąsiadujących, jak Szwaj­
caria i Belgia, przez które osoby 
niepożądane mogą dostawać się 
do Francji, wzmocnienie kontroli 
cudzoziemców przez obowiązko­
we posiadanie kart tożsamości za 
opatrzonych w fotografie i  odciski 
palców.

Osoby, które usiłować będą wy 
łamać się z tych przepisów, prze 
kazywane być mają specjalnemu 
sądownictwu, analogicznemu do 
tego, jakie istniało w  czasie wiel­
kiej wojny pod nazwą „trybunał 
cudzoziemców*'.

Trybunał ten ma być równocze- 
śnie gwarancją dla ludzi dobrej 
woli, przybywających do Francji, 
którzy będą mogli udowodnić 
przed sądem swą tożsamość. T ry­
bunał orzekać będzie również w 
sprawach uchodźców politycz­
nych, przybyłych do Francji bez 
dokumentów osobistych.

Rząd francuski nie zamierza by- 
najmniej ograniczać dostępu cu­
dzoziemców do Francji, gdyż przy 
znane będą wszelkie ułatwienia, 
celem uzyskania szybkiego i  nie 
kosztownego wiz paszportowych 
oraz kart tożsamości. (PAT).

Śledztwo
Władze policyjne paryskie, któ­

re aresztowały włoskiego anarchi­
stę Angeio Tamburini podczas re- 
w izji zabrały bardzo obfity mate­
riał zawarty w  jego walizach. Ma­
teriały te zostały przekazane w ła­
dzom, prowadzącym śledztwo w 
sprawie zamachów w dzielnicy 
Etoile. (PAT.).

Senator Black, sędzia Sądu Naj­
wyższego, okazał się — według 
rewelacji jednego z p:sm w Pitts- 
burgu, członkiem organizacji Ku- 
Klux-Klan. Wiadomości te spowo­
dować mogą poważne następstwa 
polityczne.

Milczenie sędziego Blacka po­
twierdza wrażenie, iż ogłoszone 
przez dziennik pittsburski doku­
menty, są prawdopodobnie auten­
tyczne. Opinia publiczna nie pogo­
dzi się łatwo z obecnością w  są­
dzie najwyższym członka Ku-Klux- 
Klanu, a opozycja wyzyska z pe­
wnością ten incydent, o ile niej

zostanie on szybko wyjaśniony.
Zdaniem kół poiformOwanych, 

sędzia Black poda się do dymisji. 
Przedłużanie się tego skandalu 
mogłoby wpłynąć na częściowe 
wybory do kongresu w r. 1938 i 
wysunąć znowu z większą jas­
krawością zagadnienia rasowe i 
religijne.

Jak wiadomo bowiem, Ku-Klux- 
Klan jest tajną terOrystyczną or­
ganizacją, walczącą pod hasłami 
rasistowskimi z murzynami, a je­
dnocześnie — z katolikami, żyda­
mi | Ł  d.

Tajny obchód terrorystów z Ku-Klux-Klanu.

K O M U N IK A T  R Z Ą D U .

Komunikat hiszpańskiego mlni- 
sterium obrony donosi, że na od­
cinku wschodnim frontu asturyj- 
skiego oddziały wojsk rządowych, 
zajmujące pozycje koło miejscowo 
ści Eicabero, zmuszone były wy 
cofać się na skutek gwałtownych 
ataków powstańców.

Na froncie Leon odparto ataki 
nieprzyjaciela koło V illa Simplix 
i Buizaro-Diezno.

P O W S T A Ń C Y  O  A T A K A C H  
R E P U B L IK A Ń S K IC H .

Komunikat głównej kwatery 
wojsk powstańczych donosi, że na 
froncie madryckim wojska rządo 
we przeszły do ataku na odcinku 
Jarama, zostały jednak odparte.

Na froncie Kordoby na odcinku 
Panarroya republikanie zaatako 
wali pozycje powstańcze przy uży­
ciu samochodów pancernych i czół 
gów. Ataki wojsk rządowych zo 
stały odparte. Przeciwnik poniós’ 
ciężkie straty. Powstańcy zdobyli 
w tej walce 3 czołgi.

N A L O T  N A  W A L E N C J Ę .

Pięć samolotów powstańczych, 
których baza znajduje się w  Pal 
ma na Majorce, bombardowało 
port w Walencji i okolice. Samolo­
ty te zrzuciły około 10 bomb, które 
wyrządziły szkody i pociągnęły za 
sobą ofiary w ludziach. Baterie 
przeciwlotnicze otworzyły ' gwat 
towny ogień na samoloty powstań 
cze. (PAT.).

I  hukiem grzmotu
spad! meteorW okolicy Kazania spadł me­

teor, któremu w ciągu 1-ch minut 
towarzyszył huk podobny do 
grzmotu.

Jeden z odłamków meteora wa­
gi 54 kilo, który zarył się na głę­
bokości półtora metra w  ziemię, 

1 został wydobyty. (PAT).

Wellington Koo, delegat Chin 
w  Genewie.

skich były kompletnie zniszczone, 
nie ustępowały jednak ze swych 
pozycyj. Japończycy twierdzą, iż 
na jednym tylko małym odcinku 
znaleziono przeszło tysiąc zabi­
tych.
SYTUACJA W  OCENIE JAPOŃ­

SKIEJ.
Oddział japoński zajął Niu-To- 

Czen na południe od Kuanu, gdzie 
ofensywa japońska rozwija się w. 
dalszym ciągu, a wojska chińskie 
cofają się w  kierunku południowo- 
zachodnim.

Samoloty japońskie dokonały 
nalotu na Pao-T ing, gdzie 
zbombardowały urządzenia w o j­
skowe. Jeden z samolotów japoń 
skich został strącony.

ODPARTE NALOTY.
Samoloty japońskie bombardo­

wały dwukrotnie stolicę prowincji 
Szansi Taiyuan.

15 samolotów zrzuciło liczne 
bomby. Straty materialne nie 
wielkie. Natomiast są ofiary w 
ludziach. Wieczorem samoloty 
wznowiły bombardowanie, zmu­
szone jednak były wycofać się na 
skutek silnego ognia artylerii prze 
ciwlotniczej.

Agencja Central News donosi, 
że samoloty japońskie usiłowały 
bombardować Kanton, artyleria 
chińska zmusiła jednak samoloty 
do ucieczki.

CHOLERA W  SZANGHAJU.
Władze koncesji międzynarO- 

dowej komunikują, iż zanotowano 
dotychczas tylko 50 wypadków 
śmierci na cholerę na ogólna licz­
bę 650 chorych, z których więk­
szość stanowią uchodźcy chińscy.

Liczba chorych na cholerę cu­
dzoziemców wynosi 51 osób, z 
których zmarło 5. 4-ch Rosjan i 
i Czech.

ODEBRANE LOT1EN.
Agencja Havasa donosi, że od­

działy wojsk chińskich w  następ­
stwie gwałtownego ataku odebra­
ły  Japończykom miejscowość Lo- 
tlen.

W ilk w  roli owcy
W odpowiedzi na wystąpienie 

d&egata Chin Wellington Koo na 
zgromadzeniu Ligi Narodów, Ja­
pończycy, którzy posiadają na te­
renie Genewy ruchliwych obser­
watorów, przesłali wszystkim dele 
gacjom memorandum, mówiące, 
że „akty prowokacji Chin zmusi­
ły Japonię do wydania zarządzeń 
niezbędnych dla ochrony jej inte­
resów".
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Manewry armii polskiej
(Korespondencja własna specjalnego wysłannika)

P r z e g lą d  p r a s y
Nadaremnie rozglądamy się na 

wszystkie strony, szukając nieprzy 
jacieia. Przecież nie do nas chy­
ba strzelają, neutralnych sprawo­
zdawców z placu boju! Ogień z 
każdą sekundą wzmaga się. Sły­
chać głosy komendy, sygnały 
gwizdkiem...

Rozwiązanie zagadki nie daje na 
siebie długo czekać. Bo oto od 
strony lasu za nami wyłania się 
tankietka, za nią zataczając łuk, 
druga, trzecia, czwarta... Rwą na­
przód poprzez bruzdy i rowy, plu 
jąc ogniem na piechotę, która oko­
pała się na skraju lasu. W idowi­
sko jest rzeczywiście niecodzien 
ne...

Naraz przed nami, jakby z pod 
ziemi, rwąc przez zorane pole i 
pobrzękując łańcuchami, pojawia­
ją  się również tankietki, zdobne w 
czerwone chorągiewki i rzygające 
ogniem. Z pod kół i gąsienic tan­
kietek unoszą się w górę żółto-bu- 
re tumany wyschłej ziemi, zasła­
niając do reszty skąpe światło po 
chmurnego dnia.

Jesteśmy w samym centrum 
dwuch zmagających się sił. Stoi- 
my w krzyżowym ogniu karabinów, 
karabinów' maszynowych, artylerii 
i małych czołgów'. Na szczęścio 
żołnierz wie, że manewry będą o- 
pisane w  gazecie i strzela wyłącz 
nie „ślepakami"...

Nadbiegają rozjemcy. Bój za­
kończony. Niebiescy cofają się...

„CZERWONI" NASTĘPUJĄ.
Stoimy pod zabudowaniami fo l­

warku Dz.
Sztabowi sygnalizowano zbliża 

nie się „czerwonych".
Na polach deszcz i mgły. W o- 

gródku pod zabudowaniami folwar 
cznymi ustawiony karabin maszy­
nowy. Kilkunastu żołnierzy wy 
stawiło lufy karabinów po za ogro­
dzenie 1 obserwuje pole.

Daleko, na drugim końcu pola, 
długo, długo nic nie widać. Na wid 
nokręgu po lewej stronie na tle la ­
su widać kłąbki dymów. Stamtąd 
też słychać rzadkie wystrzały za­
maskowanych dział.

Wreszcie na polu pojawiają się 
jakieś czarne punkciki, które prze 
biegają kilkadziesiąt kroków i zno 
wu zapadają się w ziemię.

To tyraliera nieprzyjacielska, 
wielkim lukiem otacza nasze sta­
nowisko.

Strzały coraz gęściej i coraz czę 
ściej padają. Grzechot naszego 
karabinu maszynowego rozlega się 
niemal bez przerwy. Wysoko nad 
polem ukazują się okrągłe dymki, 
jak gdyby pękających szrapneli. 
Samolot lata nad polem, obserwu­
jąc pozycje nieprzyjacielskie.

Tyraliera czerwonych coraz bar 
dziej zbliża się. I oto w pewnej 
chwili na lin ii naszej tyraliery za 
pałają się błękitne ognie, z któ­
rych unoszą się w górę olbrzymie 
słupy dymu.

W ia tr słupy te przygniata ku 
ziemi i tworzy z nich ścianę dym 

zasłonę, pod której ochroną 
cofamy się na „z góry przygotowa

■ pozycje".
Na polu pojawiają się rozjem­

cy...
WNIOSKI.

Już przed przeszło pół wiekiem 
humorysta niemiecki, Fryderyk

DZIAŁALNOŚĆ
ROZPOZNAWCZA.

— Dziś panowie niewiele zoba­
czycie — powiada do grupy dzien­
nikarzy mjr. dyp'.. K. — obie „wro 
gic“  armie rozpoczęły dopiero ak­
cję rozpoznawczą i z zachowaniem 
wszelkich ostrożności posuwają się 
ku sobie.

Autobus rusza. Mijamy wioski i 
miasteczka. Jest piękny dzień je­
sienny i gdzie niegdzie na polach 
kończy się orka.

Nasz cicerone długo przez lor­
netkę bada widnokrąg, wreszcie 
każę zatrzymać autobus na skrzy­
żowaniu dwuch dróg.

— Tu będziemy obserwować — 
powiada mjr. K., nasz niestrudzo­
ny przewodnik.

Jesteśmy koło wsi Cz.
Po kilkuminutowym oczekiwaniu 

na drodze ukazuje się kilku jeźdź 
ców, którzy, jadąc stępa i przykła­
dając co chwila lornetki do oczu, 
badają okolicę.

Tuż za nimi, idąc gęsiego przy­
drożnymi rowami, kroczy niewiel­
ki oddział piechoty. Za nimi jadą 
wózki ze sprzętem telegraficznym. 
Telegrafiści wbija ją wzdłuż drogi 
sfupki i  przeciągają druty. Tak 
zwana „szpica" nie traci kontaktu 
z armią...

Następuje przerwa. 1 znowu cią 
gnie oddział saperów. Jadą wozy 
z urządzeniem radiotelegraficz­
nym. Znów oddział piechoty z 
karabinami maszynowymi, kolarze, 
motocykliści, kuchnie połowę, am 
bulans Czerwonego Krzyża.

Na jednym z drzew przydroż­
nych pojawia się niewiadomo kie­
dy przymocowany telefon, przez 
który telefonista porozumiewa się 
z dowództwem.

U rozstajnych dróg pojawiają 
dyskretnie ustawione pikiety, czuj­
ki...

Okolica objęta została działa­
niami wojennymi. „W róg" wtarg 
nął w głąb kraju, posuwając się 
kilkoma drogami w kierunku pół­
nocno - wschodnim.

ATAK TANKIETEK.
„W ojną" trwa już trzeci dzień. 

Obie armie, czerwona i niebieska, 
już zetknęły się. Nasz autobus 
przerzuca nas z miejsca na miej­
sce. Raz jesteśmy na terenie „nie 
bieskich", a po 5 minutach znaj­
dujemy się wśród oddziałów armii 
„Czerwonej". Prasa, siódme mo­
carstwo, ogłosiła w  tej wojnie swą 
neutralność i uczciwiej przestrzega 
paktu nieinterwencji, niż niejedno 
z sześciu niepapicrowych mo 
carstw.

— Tu się zatrzymamy, stopi — 
komenderuje nasz pełen cierpliwo­
ści i wyrozumiałości dla ciemnych 
cywilów przewodnik mjr. K.

Znajdujemy się koło miejscowo 
ści Chr., na drodze na skraju lasu. 
Przed nami po lewej i po prawej 
stronie rozległe pole. Nad nami 
zwisają ciężkie, ołowiane chmury. 
Na widnokręgu znowu las po czę­
ści zamglony.

Po przeciwległej stronie drogi w 
lesie okopała się piechota, która co 
chwila daje znać o sobie strzałami 
z karabinów. Na tle ciemnego la 
su fantastycznie wyglądają’ coraz 
częstsze ognie wystrzałów. Zabie­
ra głos karabin maszynowy. Zdała 
odzywa się głuchy huk działa.

Z sali sądowej

0 iMill1 W zorem  min. Składkowskiego
W warszawskim Sądzie Apela­

cyjnym rozpatrywano wczoraj 
sprawę zabójstwa wachmistrza 
Bujaka z 7-go pułku ułanów w 
Mińsku Mazowieckim.

Sąd Okręgowy jak wiadomo 
skazał zabójcę Judkę Chaskielew: 
cza na karę śmierci. Obrońcy 
oskarżonego Judki Chaskielewicza 
stoją na stanowisku, iż cala trage­

dia wynikła z nienawiści Chaskie­
lewicza ściśle osobistej do wach­
mistrza Bujaka, który był jego 
zwierzchnikiem w czasie służby 
wojskowej. Obrońcy Bujaka do­
wodzili, że 14 psychiatrów bada­
ło kolejno oskarżonego, stwierdza 
jąc, iż jest on jednostką psychopa 
tyczną.

I. K.

Trzęsien e z emi w  Łagiewnikach
ua SSąsku

We środę nad ranem mieszkań­
cy Łagiewnik odczuli dwa silne 
wstrząsy podziemne, wskutek któ 
rych w wielu mieszkaniach powy­
wracały się meble, a nawet niektó

zzy ze śpiących mieszkańców po­
wypadali z łóżek. Dotychczas nie 
zdołano stwierdzić pochodzenia 
tych wstrząsów.

WUlfing, w  następujący lapidarny 
sposób opisuje przebieg manę 
wrów: „r in  in die Kartoffeln, raus 
aus die Kartoffeln", czyli po pol­
sku: „do kartofliska i z kartoflis­
ka".

Żołnierz już wówczas nie obej­
mował całokształtu działań wojen­
nych, dziś zaś, kiedy wojna stała 
się jeszcze bardziej złożoną, wpro­
wadziła w akcję milionowe masy i 
ogarnia olbrzymie fronty, jedynie 
sztab główny, trzymający w  swym 
ręku wszystkie nici akcji, może wy 
dać osąd o działaniach wojennych.

To samo dotyczy ostatnich ma 
newrów, z których niewątpliwie 
sztab główny wyciągnie należyte 
konsekwencje dla dalszego dosko­
nalenia armii i podniesienia jej 
zdolności bojowej.

BOBO.

S K A N D A L  W  G D A Ń S K U  

P o  o s ta tn im  s k a n d a lu  z  lis to n o ­
sz a m i p o lsk im i p r z e b ra ła  s ię  ju ż  
m iaT a... W y n ik i  d o ty c h c z a so w e j 
p o l i ty k i  w  G d a ń s k u  ja s n e  chyb i 
d la  w szystk ich !  N a w e t h i t le r o f i l -  
sk i  e n d e c k i  „ D z ie n n ik  N a ro d o w y " , 
a c z k o lw ie k  n ie  ch cc  je szc ze  p o ­
w ią z a ć  sp ra w y  G d a ń sk a  w y ra ź n ie  
i  s ta n o w cz o  z  c a ło k s z ta ł te m  p o li­
ty k i  h i t le r o w s k ie j  ( p a m ię ta jm y : 
H i t l e r  j e s t  „ P O Ż Y T E C Z N Y " .. 
je d n a k  z o s ta ł  z m u sz o n y  d o  s tw ie r ­
d z e n ia , że  z a sa d n ic z y m i b łę d a m i 
p o l i t y k i  p o ls k ie j  w  G d a ń sk u  s ą :  
1) le k c e w a ż e n ie  u p r a w n ie ń  k o m i­
s a rz a  L ig i N a ro d ó w , 2 )  le k cew aże­
n ie  d e m o k ra ty c z n e j  k o n s ty tu c j i  
G d a ń sk a . P o ls k a  s ta n ę ła  n a  g ru n ­
c ie  p o l i t y k i  „ b i la t e r a l n e j"  (d w u ­
s t r o n n e j ) ,  m a ją c  n a d z ie ję ,  ż e  bez  
L ig i i td . ,  w e  d w ó jk ę  z „ g au le ite -  
r e m "  h i t le ro w s k im , w szy s tk o  szczę 
ś liw ie  u r e g u lu je . . .  I  w  re z u lta c ie  
z „ d w u s t ro n n e j"  p o l i t y k i  z ro b iła

S z c z y te m  r o z ta r g n ie n ia  je s t  chcieC w y g r a ć  
m ilio n , a  z a p o m n ie ć  o z a o p a t r z e n iu  s ię  w  lo s  
lo te r i i  k la s o w e j.

Mili gospodarze
N a doroczny fe s tyn  h itlerow sk i I ustępom  m ow y p . Goebbelsa, za- 

w N orym berdze zostali m . in . za- \w ierającym  obelżyw e wobec Frań- 
proszeni dyp lom aci państw  o b - 1 cji aluzje.
cych, akredytow ani w  Berlinie. , Zajście to  je s t w ym ow nym  świa- 
K ieru jąc się względam i obow iązu -' d ectw em  ku ltu ry  i  ta k tu  „wo- 

stosunkach dyplom atycz- dzów " h itlerow skich: najpierw
n ych  pp . ambasadorowie i  posło­
wie, z  m a łym i w yją tkam i, zapro­
szenie p rzy ję li i  udali się do No- 
rym bergi specja lnym i pociągami.

Jest rzeczą n iezm iern ie charak­
terystyczną, że  pierwszą czynno­
ścią, ja k ie j  dokonał p o  przybyciu  
na festyn  ambasador francuski, 
było zło żen ie  ostrego pro testu  
przeciw  ubliża jącym  Francji 
transparentom  i  napisom  h itle ­
row skim  oraz przeciw  n iektórym

zaprasza się uroczyście przedsta­
w icieli dyp lom atycznych  zagrani­
cy, p ó źn ie j zaś w  ich  obecności lży  
się i  znieważa państwa, k tórych  są 
reprezentantam i. M ili gospodarze 
—  nie m a co.'... A le  k to  się w da je  
w konseksje  z  panam i w  brunat­
nych  m undurach, m usi być p rzy­
gotowany na  różnego rodzaju  
„niespodzianki".

BD.

Ciężkie życie Polaków
w Hltlerll

W ostatnich dniach prasa pol-
:a w  Niemczech zanotowała no­

we fakty utrudniania życia ludno­
ści polskiej przez rozmaite czyn­
niki lokalne.

Doroczny dzień sportu polskie­
go w Zakrzewie mógł się wpraw­
dzie odbyć, jednakże z udziele­
niem zezwolenia zwlekano aż do 
w ig ilii tego dnia i to po uporczy­
wych wysiłkach naczelnej organi­
zacji polskiej. Wobec tego unie­
możliwiono przeprowadzenie od­
powiedniej propagandy i  ściągnię­
cie do Zakrzewia tak wielkiej l i ­

czby uczestników, jak należało o- 
czekiwać w  normalnych warun­
kach. Dodać należy , że władze 
zakazały zwykłego przemarszu u- 
czestników święta.

Polakowi Gliszewskłemu z Bu­
trym z niewiadomych powodów 
odmówiono paszportu na wyjazd 
do Torun.a do brata. Dotychczas 
paszporty były w tych wypadkach 
wydawane na poczekaniu.

Polakowi Danlelkowi z Zakrze­
wia, inwalidzie, odmówiono zapo­
mogi dla pięciorga dzieci w wieka 
poniżej 15 lat. (PAT.).

Z pobytu ministra Zay w  Polsce
W środę o godz. 6 po poł. fran­

cuski minister wychowania naro­
dowego, p. Jean Zay, w  towarzy­
stwie szefa gabinetu p. Marcela 
Abrahama, chargć d‘affaires, mi­
nistra Bressy oraz p. wiceministra 
W. R. i O. P. pułk. Błeszyńskiego, 
przybył do siedziby Towarzystwa 
Naukowego Warszawskiego w pa­
łacu Staszica, gdzie w otoczeniu 
członków Zarządu Towarzystwa 
powitał go prezes Wacław Sier­
piński, podkreślając w  swym prze

mówieniu ścisłe węzły, łączące 
naukę polską z nauką francuską, 
a w szczególności Towarzystwo 
Naukowe Warszawskie z Instytu­
tem Francuskim w Warszawie.

Minister p. Zay, odpowiadając 
w serdecznych słowach, zaznaczył 
wielkie uznanie, jaki żywi Fran­
cja dla nauki polskiej oraz dla pra­
cy uczonych polskich. Następnie 
minister p. Zay zwiedził parę sal 
Towarzystwa Naukowego W ar­
szawskiego.

Amerykański min. spr. wewn. lekes 
zwrócił uwagę na częste wypadki 
spóźniania się urzędników w biu. 
rach swego mmisterium. Minister 
wydał z tego powodu rozporządzenie 
o kontroli czasu przyjścia, względnie 
wyjścia urzędnika o 9-tej rano, w 
porze obiadowej i przy wyjściu o go. 
dżinie piątej po południu. Każdy u-

Łtw ki dla Zytióii
W szeregu dzieln ic  B erlina  na 

placach publicznych  i  w  parkcch  
ustaw iono ostatnio ław ki, pom a­
lowane na żó łto  i  opatrzone napi­
sem, iż  służą one publiczności ży­
dow skiej.

W czoraj ła w ki tak ie  u ka za ły  się  
w  cen trum  B erlina  na  K urfuer- 
stendam m .

rzędnik, który trzy razy spóźni się 
do biura, musi osobistym listem pod 
adresem ministra z tego się wytłu­
maczyć.

Rozporządzenie to dotyczy 12.000 
urzędników mimeterium spraw we. 
wnętrznych. (PAT).

Neo fił pogodnie
Przewidywany przebieg pogody w 

dn. 17 b. m.: W dzielnicach wscho­
dnich i środkowych naogół dość po. 
godnie. Rano mgły. W pozostałych 
— pogoda chmurna i mglista z dro­
bnymi deszczami zwłaszcza w godzi- 
lach porannych. Nieco cieplej. Umiar 

kowane wiatry i  z kierunków polu, 
dniowych (w górach halny).

s ię  je d n o s tr o n n a ,  h it le ro w s k a . 
D ziś p o z y c ja  P o ls k i  w  G d a ń sk u  
j e s t  F A T A L N A . P is a l iś m y  o  ty m  
o d d a w n a ;  c y to w a liś m y  z n a n ą  
k s ią ż k ę  S t ra s b u r g e r a . A le  n a  to  
n ie  z w ra c a n o  u w ag i .

I  d z iś  „ D z ie n n ik  N a r ."  p ó łg ę b ­
k ie m  p is z e :

„Urzędowa polityka polska popeł­
n iła NIEBEZPIECZNE BŁĘDY. Przy­
gotowuje się ZAMACH NIEMIECKI1*. 
P r a w d a . D o p ie ro  teraz z ac zy n a  

d o s trz e g a ć  to  „ D z ie n n ik " . A le  je ­
szcze  d z iś  n ie  c h c e  p o w ią z a ć  za ­
m a c h u  g d a ń sk ie g o  z  c a łą  p o l i ty ­
k ą  „ p o ż y te c z n e g o "  H it le r a .  S ta n o ­
w isk o  e n d e c j i  j e s t  chw iejne. W ia ­
d o m o  d la cz eg o . Je szc ze  d z iś  p r z y  
k o ń c u  a r ty k u łu  „ D z ie n n ik "  o d w o ­
łu je  s ię  o d  g d a ń sk ie g o  „ g a u le ite -  
r a “  do  —  b e r l i ń s k ic h  „fiihrerów“.

N O W A  O R D Y N A C JA  W Y ­
B O R C Z A

D y sk u s ja  w  s p ra w ie  n o w e j o rd y  
n a c j i  do  S e jm u  ( i  S e n a tu )  ju ż  s ię  
ro z p o c z ę ła .  N a  s z p a l ta c h  p ism  
p ra w ic o w y c h , f a sz y z u ją c y c h  i tp .  
r o z le g a ją  s ię  g ro m k ie  ostrzeżenia, 
ż eb y , b r o ń  B o ż e , n ie  w ra c a ć  do  
s ta r e j  o r d y n a c j i ;  ż e b y , J e z u s  M a­
r ia ,  t a  n o w a  o r d y n a c ja  n ie  b y ła  
z b y t  d e m o k ra ty c z n a !  I  t e  p ism a  
w p a d a ją  n a tu r a ln ie  n a ty c h m ia s t  
w  z a sa d n ic z ą  sprzeczność.

W eź m y  ta k i ,  do  n ie d a w n a  t r o ­
c h ę  fa sz y z u ją c y  ty g o d n ic z e k  „ Z a ­
c z y n " . M a  z a s trz e ż e n ia  co  d o  p o ­
w sze ch n o śc i, p ro p o rc jo n a ln o ś c i  
i t p . ;  z a to  b a rd z o  w y c h w a la  s e n a ­
to r ó w  z n o m in a c j i .  T r z e b a , p o w ia ­
d a , s tw o rz y ć  ja k ą ś  „średnią"(? )  
o r d y n a c ję ;  t r z e b a  z re zy g n o w ać  
z „ z a sa d  o g ó ln o - lu d z k ic h  i  ogó l-  
n o -e u ro p e js k ic h “ ( I ) .  A  w ię c?  
O tó ż  t r z e b a  s tw o rz y ć  ta k ą  o rd y ­
n a c ję ,  p is z e  „ Z a c z y n " , ż eb y  „uspo­
łeczniała"  l u d ;  ż e b y  l u d  w ią z a ła  
z p a ń s tw e m . T a  o s ta tn ia  te z a  je s t  
oc zy w iśc ie  s łu s z n a ;  w y s ta rs z y  u- 
p r z y to m n ić  s o b ie  s y tu a c ję  m ię d z y  
n a ro d o w ą . A le  w  ta k im  r a z ie  „ Z a ­
c z y n  w p a d a  w  sp rz e c z n o ść  z a sa d ­
n ic z ą ;  w szy s tk o , co o g r a n ic z a  p o ­
w sze ch n o ść , ró w n o ś ć  iftd., w szy s t­
k o  co p a c h n ie  „ e l i t a r y z m e m "  czy  
( c h o c ia ż b y  u k r y t ą )  n o m in a c j ą ' 
w ła śn i:
w a te la  z  p a ń s tw e m " , c zego  s łu sz ­
n ie  t a k  b o i  s ię  „ Z a c z y n " .

„ Z a c z y n "  sa m  in te r e s u je  n a s  
m a ło ;  c h c ie liśm y  ty lk o  u n a o c z n ić  
sp rz e c z n o śc i w  ro z u m o w a n iu  ty c h  
w szy s tk ic h  p rz y k ra w a c z y , k tó rz y  
o b c ię lib y  coś „ w y p o ś ro d k o w a ć "  
m ię d z y  d e m o k ra c ją  ' a  e l i ta ry z ­
m e m . N ie  m a  „ ś re d n ie j" .  T rz e b a  
ro z u m o w a ć  śc iśle .
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, ln f o r m a tio n s  I n te r n a t io n a -  

Ies"  (o rg a n ie  M ię d z y n a ro d ó w k i 
S o c ja lis ty c z n e j)  m a m y  sp ra w o z d a ­
n ie  z  k o n f e r e n c j i  s o c ja l is ty c z n e j

p a ń s tw  sk a n d y n a w s k ic h . W  zw iąz  
k u  z  t ą  k o n f e r e n c ją  (w  S z to k h o l­
m ie )  p r e m ie r  s z w e d z k i T . H ans- 
so n  w y g ło s ił  m o w ę , w  k tó r e j  p o d ­
k r e ś l i ł  O L B R Z Y M IE  P O S T Ę P Y  
r u c h u  so c ja l is ty c z n e g o  w  k r a ja c h  
s k a n d y n a w sk ic h . W  S z w e c ji l ic z b a  
posłów ' so c ja l is ty c z n y c h  w  p a r la ­
m e n c ie  w y n o s i o b e c n ie  —  4 9 % , 
c z y li że  b r a k  2 %  d o  a b s o lu tn e j  
w ię k szo śc i. W  D a n i i  p r o c e n t  w y ­
n o s i  4 6 % , w  N o rw e g ii to  sa m o , 
w  F i n la n d i i  4 1 % .

P a r t i a  n o r w e s k a  u ro c z y śc ie  o b ­
c h o d z iła  5 0 - tą  r o c z n ic ę  z a ło ż e n ia .  
P o s tę p y  j e j  s ą  o g r o m n e . O d  r o k u  
1930 lic z b a  c z ło n k ó w  w z ro s ła  z  80 
ty s . n a  142  ty s ., l ic z b a  g ło sów  
z  374  ty s . n a  617  ty s ., l ic z b a  z aw o ­
do w o  z rz e sz o n y c h  w z ro s t ła  132 
ty s . n a  266  ty s .  W a r to  p o ró w n a ć  
l ic z b ę  z o rg a n iz o w a n y c h  i  l ic z b ę  
g ło só w . O trz y m a m y  o g ro m n y  p r o ­
c e n t  z o rg a n iz o w a n y c h  w ś r ó d  g lo ­
su ją c y c h .

P o s tę p u  so c ja l iz m u  w  d e m o k ra ­
c ja c h  sk a n d y n a w s k ic h , p r a w ie  n ie  
z n a ją c y c h  fa sz y z m u  ( ty lk o  w  F in ­
la n d i i  i s t n ia ł  p o w a ż n ie js z y  fa sz y ­
s to w sk i r u c h ) ,  rze cz y w iśc ie  są  
z d u m ie w a ją c e !

S Z U K A JĄ  N A C JO N A L IS T Ó W ...
S t ra sz n a  „ c z y s tk a " , m a so w a , w  

Z S S R  tr w a  d a le j .  O b e c n ie  gw ał­
to w n ie  „ cz y śc i s ię "  k ie ro w n ic tw o  
p rz e ró ż n y c h  „ r e p u b l ik "  k r e s o ­
w y ch . K a ż d y  n u m e r  „ P r a w d y "  za ­
w ie ra  o g ro m n e  a r ty k u ły ,  d e m a ­
s k u ją c e  „nacjonalistów", k tó r z y  
p o n o  s ie d z ą  w  k ie ro w n ic z y c h  c ia ­
ła c h  ty c h  r e p u b l ik .  O s ta tn io  k o ­
le jn o  z d e m a sk o w a n o  ( i  o c zy w iśc ie  
u s u n ię to ! )  „ n a c jo n a l i s tó w "  K irg i-  
z j i ,  r e p u b l i k i  B u r ia c k o -M o n g o l-  
s k ie j  i  r e p u b l i k i  C z e c z e ń sk ie j. T a  
c z y s tk a  o d b y w a  s ię  m a so w o  i  g ru n  
to w n ic . O s ta tn ia  m o sk iew sk a  
„ P r a w d a "  z  13 b .  m . z n o w u  w ra c a  
d o  te j  n ie sz c z ę sn e j K Ł rg iz ji. d o ­
w o d zą c , ż e  w s k a z ó w k i „ P r a w d y "  
(o rg a n u  sa m eg o  S t a l i n a ! )  n i e  zo ­
s ta ły  d o k ła d n ie  w y p e łn io n e . N a 
m ie jsc e  n a c jo n a l is tó w  p o sa d z o n o  
„ tro c k is tó w "  i  in n y c h  „w ro g ó w  
I n d u " .

T a  s y s te m a ty c z n a  k a m p a n ia  
,ro z lu ź n ia  s to s u n e k  o b y -  p rz e c iw k o  r e p u b l ik o m  k re so w y m  

'  “  ’ j e s t  b a rd z o  z n a m ie n n a . P o k a z u je
n a ra s ta n ie  s p rz e c z n o śc i n a ro d o w o ­
śc io w y ch  w  Z S S R  i  d ą ż e n ie  M o­
sk w y  d o  u t r z y m a n ia  sy s te m u  c en ­
tr a l is ty c z n e g o . K . C Z .

„Kontrrewolucja" w  ro ln ictw ie
W  s ta n ic y  P a s k i  w  k r a j ą  A zow - 

sk o -C z a rn o m o rsk im  z a k o ń c z y ł s ię  
p ro c e s  o r g a n iz a c j i  k o u tre rw o lu c y j  
n e j,  k tó r a  p ro w a d z i ła  a k c ję  s z k ó d

n ic z ą  n a  s ta c j a c h  m a szy n o w o -  
tra k to ro w y c h .

T r z e c h  o sk a rż o n y c h  w a z  z  d y ­
r e k to r e m  s ta c j i  sk a z a n o  n a  k a r ę  
ś m ie rc i p rz e z  r o z s t rz e la n ie

Straszna śmierć S osób

pod ciężarem lawiny
W Kordylierach na pograniczu 

Chili w pobliżu miejscowości Te- 
inuco, lawina śnieżna zasypała 
stojący na uboczu dom, przy czym 
pięć osób poniosło śmierć na miej­
scu.

Wysłana natychmiast na pomoc 
brygada ratownicza wydobyła z 
pod gruzów i  śniegu zniekształco­
ne zwłoki pięciu ofiar wypadku.

(PAT).

Milion dolarów
zapisała s tu łb ie

Zmarła niedawno w Tuxedo 
Park, miejscowości zamieszkałej

Pokwitowanie
Kaprys Teresy; Na Fundusz

Prasowy „Robotnika" — zł. 65.
Kaprys Teresy: Na Robotniczt

Towarzystwo Przyjaciół Dzieci — 
zł. 60.

Straszny pożar 
fermy

Pożar zniszczył fermę Kinkinti- 
loch koło Glasgow. Dziesięciu Ir ­
landczyków poniosło śmierć w  
płomieniach. (PAT).

przez amerykańską finansierę, sę­
dziwa Nathalie Couch, ku zgorszę 
niu swych bogatych sąsiadów, za 
pisała cały swój majątek, ocenio­
ny na milion dolarów, wraz z prze 
pyszną w illą w tej miejscowości 
— swoim służącym, a mianowicie 
posługaczce, która u niej służyła 
29 lat i  lokajowi .który dla niej 
pracował lat siedemnaście.

Zmarła nie pozostawiła żadnej 
bliżsżej rodziny, a pretensje dal­
szych krewnych nie mają żadnej 
szansy powodzenia ze względu na 
doskonale pod względem praw;* 
nym zredagowany testament

(P A T).



Na Z lo t! Na Z lo t!
Zlot nasze! młodzieży został wyznaczony ostatecznie do Warszawy

na dzień 2 6  w rześnia

Norymberga
.K o n g r e s * *  h i t l e r o w c ó w

Okraść się nie damy!
W Norymberdze w  chwili, gdy 

pfezemy te słowa, dobiegi końca 
tak zw. „kongres”  hitlerowskiej 
partii w  Niemczech. Naturalnie 
nie był to kongres w naszym tego 
słowa znaczeniu: nie było tam ani 
dyskusji swobodnej, ani krytyki, 
ani kontroli. Była to poprostu ol­
brzymia rewia przeróżnych orga- 
nizacyj hitlerowskich i  wojska; 
poprostu masowa manifestacja i 
przedstawienie dla „ludu” , — aby 
go olśnić, zainteresować i  wzbu­
dzić w  nim przekonanie, że potę­
ga organizacji w  H itlerii jest ol­
brzymia, niepokonalna.

Czy wobec tego te „kongresy”  
nie mają dla zagranicy żadnego 
znaczenia? Tak jednak sprawy 
nie stawiamy. Wszak „wodzowie" 
z Hitlerem na czele wygłaszają 
bez końca przemówienia, a z tych 
przemówień można — do pewne­
go stopnia — wnioskować, co pp. 
„wodzów”  najbardziej boli, czego 
pragną, na jakim etapie swej ewo 
lucji się znajdują. Naturalnie, ci 
mówcy wiele rzeczy ukrywają — 
ale mimo to coś wydedukować cza 
sem można... Z zainteresowaniem 
zwłaszcza czekano na wielką wstę 
pną mowę Hitlera.

A  więc co przynosi nowego 
„kongres"? I o czym mówił H i­
tler?

Przede wszystkim nas interesuje 
polityka zagraniczna Hitlerii. W ie­
my, że cale państwo Hitlera — 
to jeden obóz wojenny; wszystko 
tam się dzieje pod kątem przysz­
łej wojny. Czy Hitler powiedział 
coś nowego o  swych zamiarach? 
Otóż trzeba powiedzieć, że wogó- 
le cała mowa Hitlera miała bar­
wę szarą, nijaką, bez ostrzejszych 
akcentów. I  w  swej części zagra­
nicznej ta mowa miała też kolo­
ryt szary. Cała mowa przecie w 
Niemczech wywołała rozczarowa­
nie.

Prasa zagraniczna podkreśliła 
dwa momenty. Pierwszy — to 
żądanie KOLONIJ. H itler dość sil­
nie podkreślał, iż Niemcy żądają 
przydzielenia Im kolonij; że to nie 
wzbudziło bynajmniej zachwytu 
w Anglii — rzecz zrozumiała. Ale 
dlaczego właśnie teraz mowa o 
koloniach? Czy istotnie, szczerze 
Hitler uważa obecnie tę sprawę

POMABKI DO UST SZACHA

Oaza słońca -
G dy  p r z e d  j e d e n a s tu  la ty  w  p r a  

«ie w a rsz a w sk ie j, a  n i .  in .  w  „ R o ­
b o tn ik u ”  u k a z a ły  s ię  p ie rw sz e  
w z m ia n k i o  „ p o ls k im  M e ra n ie ” —  
Z a lesz cz y k ac h  In d z ie  d z iw ili  s ię  i  
n ie  c h c ie li  w ie rz y ć , że  s to su n k o w o  
n ie  t a k  d a le k o , b o  o k o ło  700 k m . 
o d  W arsza w y  z n a jd u je  s ię  p r z e ­
d z iw n a , p e łn a  s ło ń c a  o a z a , o so b li­
w y z a k ą te k  z ie m i , w  k tó r y m  k li­
m a t  p o s ia d a  w sz e lk ie  c e c h y  k l i­
m a tu  p o łu d n ia ,  a  g d z ie  p r o m ie n ie  
s ło n e cz n e  m a ją  t e  sp e cy f ic zn e  
w łaśc iw o śc i, j a k ie  sp o ty k a n e  są  
je d y n ie  w  K a i rz e .

P rz e z  11 l a t  t rw a  ju ż  p r a c a  n a d  
s p o p u la ry z o w a n ie m  Z a lesz cz y k . 
P rz e z  11 l a t  p is z e  s ię  i  m ó w i, że 
m y , In d z ie  p ó łn o c y , m a m y  w  
sw ym  p a ń s tw ie  m ie jsc o w o ść , gd z ie  
•e z o n  k u r a c y jn y  tr w a  do  1 lis to ­
p a d a ,  g d z ie  u p a ły  z a o z y n a ją  s ię  
ju ż  w  k w ie tn iu , g d z ie  c h o rz y  n a  
n e r k i ,  r e u m a ty z m  c zy  a r tr e ty z m  
m o g ą  z n a le ź ć  to ,  p o  co  d a w n ie j  
le k a r z e  p o s y ła l i  a ż  d o  E g ip tu .

R o z w in ę ło  s ię  p ię k n ie  u z d ro w i­
sk o . S ą  je sz c z e  rz e c z  p r o s ta  d u ż e  
n ie d o c ią g n ię c ia ,  j e s t  n ie z lic z o n a  
i lo ś ć  b o lą c z e k  i  n ie d o c ią g n ię ć ,

za najważniejszą? Wątpimy... Żą­
danie kolonij w  polityce Hitlera 
zjawia się zazwyczaj wtedy, gdy 
w Europie zaborcze plany Hitlera 
napotykają na poważne trudności. 
Trzy są możliwe kierunki ekspan­
sji H itlerii, —  zachodni (Francja), 
wschodni (Rosja Sowiecka i  ewen 
tualnie Polska) i  południowy (Cze 
chosłowacja, Austria). Obecnie 
południowy jest uważany za naj- 
bardziej aktualny (Czechosłowa­
cja), ale i ten kierunek napotyka 
znaczne trudności. A więc rzu­
cono słowo „kolonia” ... Rzecz cie- 
kawa, że ton wobec Rosji Sowiec­
kiej był mniej prowokacyjny, niż 
na Norymberdze przeszłorocznej. 
Mówiono wiele o „komunizmie” , 
jako o wrogu, ale już o Ukrainie 
się nie mówiło. Zresztą hasło 
walki z „komunizmem" było ha­
słem walki z wszelką demokra­
cją.

Drugim ciekawym momentem 
było podkreślenie przyjaźni z Wło 
chami i po części z Japonią. Niem 
cy kładą duży nacisk na współ­
działaniu z Włochami i manife­
stacyjnie chcą całemu światu po­
kazać, że ta „oś Berlin — Rzym' 
jest silna i  że dokoła niej powi­
nien obracać się świat. Stąd 
zamierzony przyjazd Mussoli- 
niego do Berlina. Ten związek 
Niemcy —  Włochy jest ł rznnem 
międzynarodowego bloku faszy­
stowskiego i  jest poważnym 
beizpieozeństwem dla pokoju świa- 
ta. Ale to jeszcze naturalnie 
znaczy, że Mussolini pójdzie za 
Hitlerem w każdej sytuacji —  i Hi 
tler to dobrze wie. Na razie je­
dnak „współpraca”  w  Hiszpanii 
trwa.

Takie są te dwa ciekawe 
menty, o których najgłośniej było 
w europejskiej prasie. Ale cieka­
wy jest jeszcze jeden ustęp z po­
lityk i zagranicznej w  głównej mo­
wie Hitlera.

Bierzemy do ręk tekst tej głów 
nej mowy (np. w  „Berliner Ta- 
geblatt”  z 8 b. m.). Czytamy gru­
bym drukiem wybite 3 „osiągnię­
cia”  hitlerowskiej dotychczaso­
wej polityki: 1) pokój wersalski 
jest martwy („ to t” !) ;  2) Niemcy 
są w olne(?); 3) gwarantka 
szej wolności jest nasza własna 
armia!”  Bardzo ciekawe słowa. 
Przypomnijmy, że na „martwym”  
pokoju wersalskim opiera się np. 
niepodległość Polski; że „m artwy” 
ten traktat pokojowy ustanawia 
prawa Polski w  Gdańsku i t. d. Z 
tego ustępu najlepiej widać, w ja 
kim kierunku przesuwa się polity­
ka Hitlera. Armia, armia „uber 
alles”  (ponad wszystko). Niech

-  Zaleszczyki
rz u c a  s ię  w  oc zy  b r a k  w ie lu  r z e ­
czy m o g ą cy c h  w p ły n ą ć  n a  w ię k ­
sze  p o w o d z e n ie  u z d ro w isk a , a le  
n ie  sp o só b  n ie  s tw ie rd z ić , że  je d ­
n a k  ta m  w ła śn ie , w  u z d ro w isk u , 
k tó r e  m a  ś ro d k i n ie z w y k le  sk ro m  
n e , k tó r e m u  ja k o ś  n ie z w y k le  - - 
p ie s z a le  id ą  ró ż n e  c zy n n ik i z p o ­
m o c ą , ta m  je d n a k  s ta le  c o ś s ię  
r o b i . .T ru d n o  r o b ić  b e z  p ie n ię d z y  
i t r u d n o  coś r o b ić ,  g d y  n ie  w id z i 
s ię  p o m o c y .

T o  są  n a jw ię k sz e  b o lą c z k i Z a ­
le szc zy k . Z ła  k o m u n ik a c ja  k o le ­
jo w a  oc zy w iśc ie  w ie lu  o d s tra sz a  
o d  z a z n a jo m ie n ia  s ię  z  „ ty m  k r a ­
je m ” ,  w  k tó r y m  co  p ra w d a  n ie  
„ c y tr y n a  d o jrz e w a ”  - l e  f ig i ,  s ło d ­
k ie  m ig d a ły  i  p ig w y . T u  z p o m o c ą  
w in n o  p rz y jś ć  M in . K o m u n ik a c j i .

L u d z ie  o tr z y m u ją c y  u r lo p y  n a  
w rz e s ie ń  czy  p a ź d z ie r n ik  m a ją  
g d z ie  sp ę d z ić  czas w y p o c z y n k u . 
W  Z a lesz o zy k a ch  je s ie ń  p rz y c h o ­
d z i p ó ź n o . G d y  w  in n y c h  m ie js c o ­
w o śc ia c h  p a d a j ą  d e szc ze , ta m  
w śró d  j a ró w  D n ie s tr u  i  S e r e tu  p a ­
n u je  s ło n e c z n a  p o g o d a .

T y m , k tó r z y  z n ę c e n i o g ło sz en ia  
m i b iu r  p o d r ó ż y , j a d ą  p o  s ło ń c e

to będzie dla nas ważną wska­
zówką w  dobie gnębienia Gdań­
ska, porywania polskich dzieci dc 
niemieckich szkół i  gwałtownej 
germanizacji polskiej mniejszości

Niemczech!
W  dziedzinie polityki wewnętrz­

nej słyszymy w  mowie Hitlera ma 
ło ciekawego. Trudności gospo- 
darcze i aprowizacyjne w  Hitlerii 
są bardzo duże; brak surowców. 
Ale Hitler zapewnia, że gospodar 
cza „4-latka“  będzie dokładnie 
przeprowadzona. Będziemy mieli 
tyle stali i żelaza — zapewnia Hi- 
tleh — ile potrzebaI Mała to po­
ciecha dla robotników, zwłasz­
cza, że „4-latka”  niewątpliwie w 
dużej mierze ma charakter przygo 
towań wojennych. A położenie ro­
botnika? Otóż Hitler powiada, że 
wprawdzie zarobki nie poszły 
górę, ale zato także ceny „pra­
wie”  (? ł), po niemiecku „nachezu*,' 
w górę nie poszły! To naturalnie 
jest nieprawdą! To „prawie”  jest 
bardzo znamienne! Wobec bra­
ków aprowizacyjnych, ceny mu 
szą z konieczności iść w  górę. Zre 
sztą wielu środków aprowizacyj­
nych tak mało, że każdy hitlerow 
ski poddany może otrzymać tylko 
niewielki przydział. Taką jest ta 
sławetna „wspólnota narodowa” 
(„Volksgemeinschaft” ) ,  o której 
dużo rozprawiał na kongresie H i­
tler. „Wspólnota” , osnuta na ka­
pitalistycznym wyzysku jednej czę 
ści „wspólnoty" przez drugą!

Taką była tegoroczna Norym­
berga. Była szarą, nie przyniosła 
rzeczy sensacyjnych. Ale podkre­
śliła raz jeszcze rzecz powszech­
nie znaną — że Hitleria jest naj­
niebezpieczniejszą częścią wojo­
wniczego bloku faszystowskiego, 
— że wszystko się tam dzieje z 
myślą o przyszłej, starannie przy­
gotowywanej „totalnej wojnie” !

K. CZAPIŃSKI.

PIERWSZY KROK
do e le k t r y f ik a c j i  mieszkania 
to zadeklarowanie

TARYFY BLOKOWEJ
Zgłoszenia m o ż n a  s k ła d a ć  w  f i l i a c h  
E L E K T R O W N I M IE J S K IE J
oraz w  S A L O N IE  P O K A Z O W Y M  przy 

64 Ul. Marszałkowskiej 150 (wejście od Kredytowej)

do  Z a lesz cz y k  tr z e b a  p rz y p o m n ie ć  
ty lk o  je d n o :  J e ś l i  c h c e  s ię  m ie ć  
p o ję c ie  o  p ię k n ie  P o d o la  n ie  w y­
s ta rc z y  b y ć  ty lk o  w  Z a lesz cz y ­
k a c h  i  c h o d z ić  n a  p la ż e . T rz e n a  
p ó jść  d n ie j.  T r z e b a  z o b ac zy ć  p rz e  
b o g a te  s a d y , g d z ie  o b o k  w y so k ic h  
g a tu n k ó w  j a b łe k  i g ro sz e k  ro d z ą  
s ię  m o r e le  b r z o sk w in ie  i  o rz e c h y  
w ło sk ie . T r z e b a  z o b a c z y ć  j ija n ta -  
c je  m e lo n ó w  i  a rb u z ó w , t r z e b a  s ię  
p r z y jr z e ć  z ło c is ty m  ła n o m  s ło n e cz  
n ik ó w , k tó r y c h  p o la  c a łe  c iąg n ą  
s ię  o d  K o ło m y i aż  p o  s a m e  Z a ­
le szc zy k i , t r z e b a  w łaszcza  z o b a ­
czyć  to ,  w  co  lu d z ie  n ie  b a rd z o  
je sz c z e  u  n a s  w ie rz ą :  p r z e b o g a te  
w in n ic e  o b f i tu ją c e  d z iś  jn ż  w  n a j  
d e l ik a tn ie j s z e  i  n a j le p s z e  o d m ia ­
n y  w in o g ra d u  i  w ie lk ie  p o la  p la n ­
ta c j i  ty to n iu .  B o g a c tw o  ta m te j ­
s z e j z ie m i p o łą c z o n e  z w y so k ą  j ” ż 
d z iś  k u l tu r ą  o g ro d o w n ic z ą  p r z e ­
m a w ia  g łę b o k o  d o  d u sz y  cz ło w ie ­
k a , a  k r a jo b r a z  ro zsło -se cz n io n e g o  
P o d o la  n ie  d a  je  s ię  p o m n ie ć .

D ziś , g d y  p is z ę  t e  s ło w a , w  Z a ­
le szc zy k a ch  o d b y w a  s ię  u ro c z y ­
s to ść  św ię ta  w in o b r a n ia .

C i , k tó r z y  ta m  p o ja d ą  z o b a c z ą  
n a  w ła sn e  oc zy  n a jp ię k n ie js z e  j a ­
r y  D n ie s tr u ,  S e r e tu  S t ry p y , zo ­
b a c z ą  p r z e p ię k n e  z b o cz a  p o k r y te

w in o ro ś lą , p r z y j r z ą  s ię  b a rw n y m  
k o ro w o d o m  ta m te js z e j  lu d n o śc i 
w  p rz e b o g a ty c h  h a f to w a n y c h  s tro  
ja c h .  C i , k tó r z y  p o ja d ą  p o z a  g ra ­
n ic e  Z a le sz c z y k  p o  d o b r y c h , św ie t 
n ie  u tr z y m a n y c h  d r o g a c h  d o  C z er 
w o n o g ro d u , K a sp e ro w ic , Z ło te g o  
B ilc z a , O k o p ó w  Sw . T r ó jc y  czy  te ż  
K o p y c z y n ie c  n ie  z a p o m n ą  ty c h  
w id o k ó w  i  w ró c ą  n a p e w n o  z n o w u , 
b y  d a le j  z w ied z ać , p a trz e ć .. .  i k o ­
c h a ć  n a sz e  P o d o le ,  d z ie ln ic ę , 
z  k tó r e j  o w o ce , w a rz y w a  i ty to ń  
r o z c h o d z ą  s ię  p o  c a łe j  P o ls c e , a 
k tó r e  te ra z  w  p r o m ie n ia c h  u p a l ­
n e g o  je sz c z e  s ło ń c a  d a  m o ż n o ść  
p o w ro tu  d o  s i ł  i  z d ro w ia  n ie z l i ­
c z o n y m  z a s tę p o m  z m ę c z o n y c h  i 
sp ra c o w a n y c h .

J e ż e l i  k r a j  p ó łn o c n y  p o s ia d a  
o a z ę  s ło ń c a , w in n a  o n a  b y ć  o to ­
c z o n a  ja k  n a jw ię k s z ą  o p ie k ą  p a ń ­
stw a  i  w in n a  s p o tk a ć  j a k  n a jd a le j  
id ą c ą  p o m o c  n a  d ro d z e  sw eg o  ro z ­
w o ju . B r a k  z ro z u m ie n ia  w ar to śc i 
te g o  z a k ą tk a  z ie m i b y ło b y  k a r y ­
g o d n ą  n ie d b a ło ś c ią  i  m a rn o t ra w ­
s tw e m . N a sz  „ p c ls k i  M e ra n ”  to  
n ie s p o ż y te  ź ró d ło  b o g a c tw a  z ie m i 
i  s k a rb n ic a  z d ro w ia  d la  ty c h , k tó ­
r y m  s ło ń c e  m o ż e  n ie r a z  o c a lić  ży ­
c ie . J .  K .

Przed kilku dniami, przychwy- 
tując endecką prasę na nieprzy­
tomnych atakach wobec mniejszo­
ści ukraińskiej, podkreśliliśmy an­
typaństwowy charakter tej polity­
ki szerzenia nienawiści, tych me­
tod sączenia jadu w  serca po­
szczególnych narodowościowych 
odłamów ludności Polski.

Spojrzyjmy teraz na inny as­
pekt tej sprawy.

Oto owi, napiętnowani przez 
nas „przykrawacze”  zadają do­
tk liw y cios krajowi przez zohy­
dzanie w  oczach tak obywateli, 
jak i zagranicy, pojęć, które bez 
względu na okoliczności, winny 
znajdować się na piedestale sza­
cunku.

A więc po pieerwsze przywłasz­
czają sobie cl „panowie”  słowo 
„naród” . Niewiadomo jakim pra­
wem ograniczają to wielkie poję­
cie do swego ciasnego podwórecz 
ka, ubierają je w sukieneczkę swej 
ideologii... i zohydzają je najdo­
szczętniej, sprawiając, że każdy 
uczciwie myślący człowiek widzi 
w słowie tym (w endeckiej inter­
pretacji) synonim wszystkiego, co 
zasługuje na potępienie ze stano­
wiska ludzkiego.

Przecież dzięki tym panom, 
słowo „narodowy”  wywołuje dziś 
jedynie wizję tępej nienawiści, 
sekciarstwa, godnego najbujniej­
szej epoki kombredni, wizję pałki 
i noża, gwałtu i brutalności. Prze­
cież dzięki tym panom wyrażenie 
„W ielka Polska" — to jakiś kosz­
mar kraju przyszłości, gdzie rzą­
dzić ma to wszystko, co stanowi 
zaprzeczenie pojęć etyki, prawa 
i sprawiedliwości. Przecież nie 
można dziś już usłyszeć od spo­
rej garści ludzi, przeczytać w du­
żej ilości gazet słowa, będącego 
własnością nie tylko tych panów, 
słowa „Polska”  bez jakichś kon­
tekstów w  rodzaju: „b ić Żydów” , 
„wygnać", „zniszczyć” . Słowo,

które było talizmanem czynu wiel 
kiego, staje się u tych panów ha­
słem do zwyczajnych kryminal­
nych przestępstw.

I, jak się teraz dziwić, że ten 
czy ów, może z niechęcią myśleć 
o kraju, któremu tak ponure bar­
wy nadaje banda przywłaszczy- 
cieli wspólnej własności społeczeń 
stwa.

Cl, którym owa Polska dostała 
się prawie z reguły darmo, cł, któ­
rych tradycja związana jest z naj­
haniebniejszym odstępstwem, za­
parciem się, judaszową zdradą 
idei Polski wolnej 1 wielkiej — 
wtedy, gdy była ona tylko ideą— 
kradną krew i trud tych, na któ­
rych dawniej miotali ohydne ka­
lumnie.

I to jest przestępstwo przeciw 
ludowi polskiemu.

A dalej: swą niecną robotą kra­
dną uczciwość narodu. Ci, których 
dziś uczą bandyckich napaści, 
którym duszę fasonują w  gorse­
tach nienawiści, pogardy, zakła­
mania, tępoty —  jakimiż będą o- 
bywatelami? Czy ktoś, od dziec­
ka przyuczony do bezprawia, nie 
ucieknie się do takiego samego 
bezprawia, gdy będzie mu przy­
świecać już nie „narodowa”  hur­
ra - idea, lecz zwyczajna, silna 
jak wszelkie idee, potrzeba? Czy 
ten, który dziś—jako młody oby­
watel — wybija szyby, by usłu­
żyć macherom politycznym i ku­
pieckiej mafii, nie ucieknie się kie­
dyś do tego samego kamienia, by 
sięgnąć za tą szybę po to, co je­
mu skoleł będzie potrzebne? I  czy 
przy w  takiej „moralności”  wycho­
wanym społeczeństwie wystarczy 
dla zachowania bezpieczeństwa 
jakakolwiek siła policji? Czy takie 
szczepienia anarchii i  lekceważe­
nia prawa nie jest najbardziej wy­
rafinowaną antypaństwowością?

I wreszcie jedna rzecz: jakim 
prawem to bractwo z pod ciem­
nej —  carskiej ongiś — gwiazdy 
usiłuje odebrać ojczyznę, Polskę, 
robotnikowi, który tej ojczyźnie

Linia podziału
Pisał k iedyś A n a to l France:

„znam  jedną  granicę, dzielącą lu d zi;  są tacy, k tó rzy  śpieszą  
z  pom ocą w najgorszej d o li;  są tacy, k tó rzy  kopią  z ubocza  
w  chw ili c iężkiej" .

Obóz t. zuo. narodow y „kopnął z  ubocza" chłopów  - ludowców  
w  chw ili d la n ich  c ię żk ie j specja ln ie. K opną ł b rzydko , ta k  jakoś  
bez w sze lk ie j dżen telm enerii, zerka jąc k u  w yspko  postaw ionym  
osobistościom :

„Ja te ż  się staram, ja k  um iem  i  ja k  mogę".
W ysoko  postaw ione osobistości p rzy ję ły  „sukurs" obojętn ie  i  be* 

en tuzja zm u .
Teraz prasa obozu „narodowego", zachęcona p rze z  czyjąś tam  p o ­

błażliwość, w yco fu je  się d elika tn ie  z  pierwszego ataku  szturmowego.
C  y  to  w ycofanie się pom oże?
N ie  sądzim y.
A lbow iem :

„Chłop je s t cichy i  spokojny, 
ale g dy  go k to  zahaczy, 
to i  w  grobie n ie  przebaczy, 
i  na końcu  swego dopnie..."

I  chlop-ludouiiec będzie m ia ł rację; będzie m ia ł stoprocentową  
rację, jeże li N IE  P R ZE B A C ZY-

A R .

„Młodzi idą”

Nasi młodzi towarzysze wydali swój wielki numer zlotowy

„MŁODZI IDĄ",
numer, wydany bardzo ładnie i zredagowany doskonale.

Numer zawiera szereg artyku­
łów pióra tow. to w.: K. Pużaka, 
St. Garlickiego, R, Pragi, Wł. Ja­
kubowskiego, K. Dębnickiego, T. 
Wyrzykowskiego, E. Hryniewicza,
L. Raabego, poza tym — felietony 
L. Raabego, Z .Ladkowskiego, po­

właśnie wywalczał wolność na 
długich i krwawych szlakach bo­
ju o byt polityczny? Jakim pra­
wem sugerują, że klasę robotniczą 
nic nie wiąże z Polską, że je j or­
ganizacje dla walki o byt ekono­
miczny i polityczny — na obcej 
są służbie, obcym bogom powin- 
ne?

Dlaczego to robią — wiemy. 
Zbyt groźna dla nich potęga ro­
botniczych ramion, by oszczer­
stwem i  kalumnią nie usiłowali jej 
uszczuplić.

Ale i tu muszą przegrać. Bo 
robotnik, nawet ten „wywroto­
wiec” , strajkujący i groszowe pod 
wyżki, czy całkiem „bolszewickie 
fanaberie”  w  rodzaju umowy zbio 
rowej —  wie dobrze czego chce I 
o co walczy. Chce Polski, Polski 
Innej, niż jest, wymarzonej w  pod 
ziemiach konspiracji, wykreślonej 
krwią męczeńską Okrzejów, M i- 
reckich, Baronów, Szulmanów — 
ale tej samej Polski?

I tej swojej własności —  tego 
snu o Polsce szklanych domów i 
wolności człowieka sharmonizowa 
nej z wolnością kraju —  wydrzeć 
sobie mydłkom i podszczuwaczom 
nie pozwoli.

Pomniejszycielom, rabusiom tru 
cicielom dusz potrafi odpowiedni 
postawić opór.

Jak wtedy, kiedy przy dalekim 
akompaniamencie ich modłów u 
carskich bram — świstały na uli­
cach kule bojowców - robotników.

JAN DĄBROWSKI.

za tym — felietony 1 felietoniki, 
informacje zlotowe 1 f. p.

CENA ZE S ZY TU  —  TYLK O  

10 GROSZY.
Adres Redakcji i Administracji: 

Warszawa, Warecka 7, telefony 
230-52 i 304-50.
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Tragiczny zgon Polaka
na niemieckim statku

LONDYN (PAT). Urząd Niein- 
terwencyjny w Londynie powiado­
m ił ambasadę R. P. o tragicznym 
wypadku, jaki zdarzył się na stat­
ku niemieckim „Girgenti“ . W cza­
sie burzy, jaka szalała na Atlan­
tyku w  ubiegłą sobotę popołu­
dniu, obserwator kontroii nieinter- 
wencyjnej Polak, Aleksander Li­
piński, odbywający na tym stat­
ku podróż powrotną z Hiszpanii 
do portu kontroli nieinterwencyj- 
nej, gdzie był stacjonowany, znaj­
dując się pomiędzy 6 a 6.30 po 
południu na pokładzie .Statku, zo­

stał w  czasie szalejącej burzy 
zmieciony przez silną falę do mo­
rza i  zatonął. Wszelkie poszuki­
wania były bezowocne. Po przy­
byciu w niedzielę do Douvru ka­
pitan statku „G irgenti" natych­
miast zawiadomił o tragicznym 
wypadku urząd kontroli nieinter- 
wencyjnej.

(Jakkolwiek wypadek taki nie 
jest nieprawdopodobny, warto je­
dnak, by powołane władze pol­
skie zainteresowały się tym tra­
gicznym zdarzeniem. Przyp. Red.).

Dwugłos faszystowski
BERLIN (PAT). Jak słychaC, 

program pobytu w  Niemczech 
Mussoliniego przewiduje udział 
szefa Rządu włoskiego w  wiel­
kiej manifestacji na Ręichssport- 
feld w Berlinie. Podczas tej ma­
nifestacji przemawiać mają za­
równo kanclerz Rzeszy, jak i Mus

solini. Przygotowania do przyję 
cia gościa włoskiego są w pełnym 
toku. Na Unter den Linden usta­
wiono wysokie maszty. W  nie­
których reprezentacyjnych punk­
tach miasta ścinane są drzewa dla 
urządzenia odpowiednich dekora- 
cyj-

Bezprawne zadanie
rozzuchwalonych hitlerowców

GDAŃSK (PAT). „Der Danziger 
Vorposten“ i „Danziger Neueste 
Nachrichten" ogłaszają jednobrzmią 
cą notatkę, w której starają  się wy­
tłumaczyć postępowanie władz gdań­
skich w związku z zatrzymaniem li- 
stonoszów polskich, twierdząc, że po­
licja gdańska zatrzymała listono- 
szów tylko dla upewnienia się, czy 
nie roznoszą oni zakazanych na ob­
szarze w. m. Gdańska dzienników 
polskich.

Dzienniki w związku z tym dono­
szą, że senat gdański zwrócił się do 
Komisariatu Gen. R. P. o wydanie 
zarządzeń, aby poczta polska nie

podejmowała czynności, sprzeciwia­
jących się ustawom senatu Wolnego 
M w ta .

U

Zderzenie
na wiadukc.e kolejowym

Pod B y tom iem  w ydarzy ł się n ie  
zw yk ły  w ypadek. N d  w iadukcie, 
przerzuconym  nad toram i ko le jo ­
w ym i, zd erzy ł się sa nochodowy  
pociąg ciężarowy z  w ozem  kon­
nym . Siłą  wstrząsu odrzucony w  
b o k  w óz zerw ał kam ienne  ogro­
d zen ie  wiadi k tu  n a  przestrzen i 
k ilku n a stu  m etrów  i  w pad ł na  tor 
ko lejow y. Spad ł rów nież n a  tor 
ko le jow y w óz sam ochodowy wraz 
z  p rzyczepką . W oźnica po jazdu  
zginął na m iejscu. Szofer i  jego  
dw aj pom ocnicy odnieśli ciężkie  
rany.

E,cłxa K a ta s tro fy
elektrycznej kolejki dojazdowej 

n a  sals są d o w e j)
D n ia  15 .9  o d b y ła  s ię  r o z p ra w a  

są d o w a  p rz e c iw k o  F ra n c is z k o w i 
W ą s ik o w sk ie m u , o s k a rż o n e m u  o 
sp o w o d o w a n ie  w d u . 6 .9  1936 r. 
k a ta s t ro f y  p r z e z  k a ry g o d n e  n ie ­
d b a ls tw o , w s k u te k  czego  u t r a c i ł  
ż y c ie  P łu c ie n n ik  a  k i lk a n a ś c ie  o- 
só'"’ z o s ta ło  r a n n y c h .

R o z p ra w ę  p ro w a d z i ł  s ę d z ia  K o  
w a ls k i,  o s k a rż a ł  p  o k u r a to r  K a r ­
sk i  —  b r o n i l i  to w . a d w o k a t  M a u ­
r y c y  K a r n io l  i  ap±. są d . W en d e l.

R o z p ra w a  t r w a ją c a  p rz e z  ca ły  
d z ie ń  do  p ó ź n e g o  w ie c z o ra , p rz y  
s z cz e ln ie  w y p e łn io n e j  s a l i ,  w y k a ­
z a ła  c a łk o w ity  b r a k  w in y  m o to r ­
n ic z e g o  W ą sik o w sk ieg o .

P rz e sz ło  40 św ia d k ó w  w ykazało  
n ie z b ic ie ,  iż  w in ę  za  k a ta s t ro f ę  w 
d n .  6 .9  i  2 .10  r .  u b . p o n o s i z a r z a d  
E .  K . D .

P ra c o w n ic y  b y ł :  p rz e c ią ż a n i 
p r a c ą ,  p r a c u ją c  często  do  20  godz. 
n a  d o b ę  z 4  —  5 -g o d z in n y m  n o c ­
n y m  o d p o c z y n k ie m .

P ra c o w n ic y  b y li  a o b ie r a n i  z o- 
m ię d z y  lu d z i  n ie w y k w a lif ik o w a ­
n y c h , n a jc z ę ś c ie j  o k o lic zn e g o  
c h ło p s tw a , z aś  p ła c a  n ie  p r z e k ra - ' 
c z a k  80 g r. n a  g o d z in ę .

G d y  p ra c o w n ic y  z w ra c a l i uw a­
g ę  n a  z łe  h a m u lc e  i n  w a d liw ie  
f u n k c jo n u ją c *  s y g n a liz a c ję ,  g ro ­
żo n o  r e d a k c j ą  tw ie rd z ą c , że  są  
p rźe in ąd rz & ii.

W  d n iu  k ry ty c z n y m  W ąsikow - 
e k i o b j ą ł  s łu ż b ę  o g odz . 4 -e j r a n o , 
m a ją c  z a  so b ą  20  g o d z in  p r a c y  w

W a lk i w  Hiszpanii
MADRYT (PAT). Wojska rządo.Wm na odcinkach Pardo i  Cara- 

we zdobyły na odcinku Arganda banchel doszło podczas akcji zwia 
wzgórze,'mające duże znaczenie dowczej do potyczek, 
strategiczne. Na froncie madryc-J
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Najcięższe od 1905 roku
walki na Dalekim Wschodzie
TlENTSIN (PAT). Jak donosi ska fabryka prochu. W alki w  dniu 

główna kwatera japońska wojska 15 b. m., zdaniem rzeczoznaw-
japońskie w ciągu środowych 
ciężkich walk zetknęły się po raz 
pierwszy z częścią chińskiej armii 
komunistycznej. Również na fron­
cie Szan-Si ustalono obecność 
wojsk komunistycznych. Kuang- 
Ling broniony jest przez dwie dy­
wizje armii komunistycznej, 
czasie bombardowania Tai-Yuanu 
zniszczona została największa chiń

d n iu  p o p r z e d n im  . i  z a le d w ie  4 i  
p ó ł  g o d z in y  o d p o c z y n k u .

W K o u -o ro w ie  d y ż u rn y  ru c h u  
z a w ia d o m ił W ąsik o w sk ieg o , że 
s y g n a liz a c ja  p o p s u ta  1 n ie  n a le ż y  
z w ra c a ć  n a  n ią  u w a g i . P o c ią g  s to ­
ją c y  n a  s ta c j i  w  S z c zę ś łiw ic ac h , 
w sk u te k  le k k ie j  m g ły  p o r a n n e j ,  
sp o s trz e g ł  w  o s ta tn ie j  c h w ili. J a k ­
k o lw ie k  p c  p u sz c z e n iu  h a m u lc ó w  
w r u c h  m ó g ł r a to w a ć  s ię  w y sk a ­
k u ją c , n ie  z ro b ił  te g o , c zy n ią c  
n a d lu d z k ie  w y s iłk i , t r w a ją c  n a  
p o s te r u n k u  d o  o s ta tn ie j  c h w ili.

N ie  u d a ło  m u  s ię  je d n a k  z a p o ­
b ie c  k a ta s t ro f ie .  R e z u l ta t  —  1 o- 
so b ą  z a b i t - , k ilk a n a ś c ie  r a n n y c h , 
o n  z a ś  s a m  p o g r u c h o ta n e  o b ie  n o ­
g i i  o g ó ln e  k o n tu z je  t a k ,  ż e  je s t  
d z iś  100%  in w a lid ą .

P r o k u r a t o r  p o p ie r a ł  o sk a rż e n ie ,  
w y ch o d z ąc  z z a ło ż e n ia ,  że  w in ą  
W ąsik o w sk ieg o  b y ło  p rz e o c z e n ie  
sy g n a łu  cze rw o n eg o .

A dw . tc w . K a r n io l  o r a z  a p l. 
W e n d e l w  s try c h  o b sz e rn y c h  m >  
w ac h  o b ro ń c z y c h , o p ie ra ją c  s ię  n a  
z e z n a n ia c h  św ia d k ó w , w y k a z a l i 
c a łk o w itą  b e z p o d s ta w n o ść  z a rz u ­
tó w  w s to s u n k u  d o  W ąsik o w sk ie ­
go i s tw ie rd z ili ,  że  w in ę  za  k a ta ­
s tr o f ę  p o n o s i w y łą c z n ie  Z a rz ą d  
E . K . D., n ie  tro sz cz ąc y  s ię  z u p e ł­
n ie  o  e le m e n ta rn e  u r z ą d z e n ia  b e z ­
p ie cz eń s tw a .

S ą d  z a p o w ie d z ia ł  o g ło sz en ie  wy 
r o k u  w  c z w a r te k  d n . 16 b . m .

w sprawa i
w  P a r y ż u

PARYŻ (PAT). Dochodzenia po- 
Jicyjne, prowadzone w  sprawie 
wybuchu bomb w  siedzibach 
związku przemysłowców, otoczo­
ne są nadal głęboką tajemnicą. 
Po trzech dniach, w czasie uprzą­
tania rumowisk na ul. Presbourg 
znaleziono odłamki, sprawiające 
wrażenie części bomby. Jeśli przy­
puszczenia te zostaną potwier­
dzone przez badania w  laborato­
rium policyjnym, fakt ten może 
przyczynić się do posunięcia śledź 
twa naprzód, ponieważ pozwoli 
na dokładne określenie materiału 
wybuchowego, jakim posługiwał 
się sprawca wybuchu.

„P aris  Soir“  podaje, że znalazł 
się drugi tajemniczy świadek, któ­
rego zeznania mogą mieć dużą 
wagę. Władze, prowadzące do­
chodzenie, odmawiają jednak bez­
względnie wszelkich informacyj 
co do osoby tego świadka. Na- 
ogół panuje przekonanie, że ostat­
nie zamachy nie mogłyby być 
dziełem jednostki, lecz międzyna­
rodowej bandy, której tajna dzia­
łalność oddawna już niepokoiła 
władze bezpieczeństwa. Coraz 
bardziej utrwala się przypuszcze­
nie, że osobnik, który dokonał za­
machu, przybył w  pobliże ulic 
Presbourg i  Boissier samochodem 
i że prawodopodobnie nie zdo­
łał jeszcze opuścić granic Francji.

Opinia publiczna została poru­
szona ostatnio wiadomościami o 
szeregu rewizyj, dokonanych na 
południu Francji w pobliżu granic

z pogranicza państw  sąsiednich. 
I sytka po w płacie  należności - 40r___  ............... I0ŚCI
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ców japońskich, były najcięższe 
z walk na Dalekim Wschodzie od 
czasu wojny rosyjsko - japoń­
skiej.

Dwie cfjary pracy
w  fabryce Solvay

W  fabryce „Solvay“  w  Borku 
Fałęckim pod Krakowem zdarzył 
się wczoraj tragezny wypadek, 
który pociągnął za sobą dwa ży­
cia ludzkie.

Podczas napełniania węglem 
wielkich pieców fabrycznych ro­
botnicy Brożek i Gawor, pragnąc 
usunąć jakąś przeszkodę w tunelu 
przez który wsypuje się węgiel

Ruch bu do w lany m ieszkaniowy  
prawie nie istnieje!

A g. E c h o  d o n o s i :
N a  o b s z a rz e  c a łe j  P o ls k i  p a n u je

d u ż y  r u c h  b u d o w la n o -w y k o ń cz e -  
n io w y . Z a s a d n ic z o  n ie  j e s t  to  n a ­
w e t n ic h  b u d o w la n y , w  c a ły m  te ­

s to w a  z n a c z e n iu , le c z  że  w e 
w sz y s tk ic h  m ia s ta c h  w id a ć  m a sę  
p o u s ta w ia n y c h  r u sz to w a ń , w ięc  e- 
f e k t  o p ty c z n y  je s t  n ie w ą tp liw y .

Je ś l i  u w z g lę d n ić  c y fry , to  p rz y j­
d z ie m y  d o  p r z e k o n a n ia ,  że  fa k ty ­
czn ie  ruch  budow lany m ieszkanio­
w y  praw ie że  n ie  egzystu je . I s t ­
n ie je  z a  to  d u ż y  r u c h  w b u d o w n i­
c tw ie  p u b lic z n y m , co z d ec y d o w a ­
n ie  p o p r a w ia  s y tu a c ję  p rz e m y ­
s łu  b u d o w la n e g o . S y tu a c ję  p o ­

Przedsiębicrstw a wynajmu garaży
wolne od podatku

z k tó r e g o  w y n ik a , że  w c ią g u  10 
l a t  są  z w o ln io n e  o d  p o d a tk u  p r z e ­
m y sło w e g o  p rz e d s ię b io rs tw a  w y­
n a jm u  g a ra ż y , p o s to ju  d la  p o ja z ­
d ó w  m e c h a n ic z n y c h , o b s łu g i te c h  
n ic z n e j  p o ja z d ó w  m e c h a n ic z n y c h .

hiszpańskich na podstawie infor­
macyj władz bezpieczeństwa z Tu 
luzy i Paryża. Rewizje te przepro­
wadzono w  kolach anarchistycz­
nych w Cerbere, Prats de Mollo, 
Montala i  Arles sur Tech. Do­
tychczas nie dały one — jak się 
zdaje — żadnych konkretnych re­
zultatów.

Poszukiwanie
Leweniewskiego
Trzy samoloty ekspedycji Szewelo­

wa przybyły na wyspę Rudolfa. 
Przybył też tam lotnik Mazuruk 
dowódca 4-go samolotu ekspedycji 
Szewelowa. Ekspedycja przygotowu­
je się do odlotu do obszaru przy­
puszczalnego lądowania Lewoniew- 
skiego.

Przed pogrzebem Hasaryka
Zwłoki prezydenta Tomasza Ma- 

saryka złożono po zabalsamowaniu 
w Łanach, gdzie pozostaną do 
nych godzin w czwartek, po czym 
nastąpi uroczyste przeniesienie 
na zamek praski, gdzie wystawione 
zostaną aż do dnia pogrzebu.

Według ogłoszonego komunikatu 
oficjalnego pogrzeb prezydenta Ma- 
saryka odbędzie się we wtorek dnia 
21 września przed południen 
pierwszego podwórza zamku 
skięgo na dworzec Wilsona. Tam 
przed trumną przedefilują oddziały 
armii czechosłowackiej. Z dworca 
Wilsona przewiezione zostaną zwło­
ki prezydenta Masaryka do Lan, 
gdzie spoczną tymczasem na tam­
tejszym cmentarza. W pogrzebie w 
Łanach weźmie udział tylko naj­
ściślejsze koło oficjalnych gości.

Trumna prezydenta złożona będzie 
obok trumny jego małżonki.

Nie postanowiono jeszcze, gdzie 
zwłoki spoczną na zawsze. Wysu­
wane są na ten temat różne pro­
jekty. Jeden z nich mówi, że trum­
na złożona ma być w grobach kró­
lewskich w katedrze Sw. Witta w 
Pradze. Wydaje się, że stanęłyby tu 
jednak na przeszkodzie względy 
kościelne.

Zmarły prezydent nie pozostawił 
żadnego testamentu.

Poczynają już napływać wiado­
mości o składach oficjalnych dele- 
gacyj poszczególnych państw, mają­
cych wziąć udział w pogrzebie. De­
legacji francuskiej przewodniczyć

na palenisko, przysypani zostali 
nagle zwałami rozgrzanego m ia łu  
węglowego.

Wszczęta natychmiast akcja ra­
tunkowa doprowadziła do wydo­
bycia Michała Brożka, który jednak 
odniósł tak poważne obrażenia, 
że wkrótce zmarł. Drugi robotnik, 
który niechybnie poniósł śmierć, 
nie został jeszcze wydobyty.

w sta łą  w  P o lsc e  n a jw ie r n ie j  
c h a r a k te r y z u je  W arsza w a . W śró d  
p rz e m y s łó w  p o m o c n ic z y c h  d la  
p rz e m y s łu  b u d o w la n e g o , o k re s  
w y b itn ie  d e k o n iu n k tu r a ln y  p rz e ­
c h o d z i p r z e m y s ł  c e ra m ic z n y . C e­
g ła  n ie  m a  z a p o tr z e b o w a n ia , c e n y  
m a ją  te n d e n c ję  z n iż k o w ą . P o  o- 
s ta tn im  s t r a jk u ,  n a s tą p i ła  o k o ło  
1 0 %  zw y ż k a  c en  ro b o c iz n y . Z a p a ­
sy  d u ż e , p r z y  o g ó ln y m  b r a k u  za ­
in te re s o w a n ia .

W  ś w ie tle  t e j  o c e n y  g ro ź n ie  
p r z e d s ta w ia ją  s ię  w sz e lk ie  p ró b y  
z n ie s ie n ia  o c h ro n y  lo k a to ró w , u- 
s z c z u p le n ia  u lg  b u d o w la n y c h  i tp .

Z  u lg  ty c h  k o rz y s ta ć  m o g ą  ty lk o  
ta k ie  p r z e d s ię b io r s tw :,  k tó r e  ju ż  
e g z y s tu ją , w z g lę d n ie  o  ile  b ę d ą  
w y b u d o w a n e  w  te rm in ie  d o  31-go 
g ru d n ia  1938 r .

BERLIN (PAT). Jak  było do 
przewidzenia, odmowne stanowisko 
Włoch wobec konferencji w Nyon 
spotkało się z pełną aprobatą Ber­
lina, co świadczy raz jeszcze o so­
lidarnym działaniu osi Rzym — Ber­
lin. Twierdzą tu  oficjalnie, że po­
stanowienie Włoch zapadło 
słym porozumieniu
Uchwały konferencji 
dano tu taj niezwłocznie najsurow­
szej krytyce, stając całkowicie po 
stronie Włoch. Zarzuty wobec ukła­
du w Nyon, wysuwane dziś w nie­
mieckich kołach miarodajny J i i  roz­
wijane szeroko przez całą prasę nie­
miecką ująć można w następujących 
punktach: 1) Konferencja powzięła 
swe uchwały z nadmiernym pośpie­
chem, co odbiło się na  ich treści, 
a poza tym Niemcy pamiętają do­
brze, że mocarstwa zachodnie nie 
zdobyły się na podobną energię, gdy 
chodziło o reakcję przeciwko napa­
dom na okręty niemieckie, 2) Uchwa

będzie Leon Blum, delegacji jugo­
słowiańskiej premier Stojadinowicz, 
delegacji rumuńskiej premier Tata- 
rescu.

Do Pragi i  do Lan nadchodzą w 
dalszym ciągu liczne wyrazy współ­
czucia z całego świata.

Wezoraj odbyło się uroczyste ża­
łobne posiedzenie rady ministrów.
Premier Hodża wygłosił na nim 
dłuższe przemówienie, w którym ' rymberdze 
złożył hołd pamięci zmarłego pre- sadowienia
zydenta - oswobodziciela i ocenił je- go w Hiszpanii i oświadczają z u 
go znaczenie jako człowieka, filoeofa' Ciskiem, że nowa sytuacja nie może 
i  męża stanu. | być obojętna dla Niemiec.

yyiadom osci ^ n u rto w e
Kolarstw o

WIŚNIEWSKI ZWYCIĘZCĄ 
DRUGIEGO ETAPU WYŚCIGU 

DO MORZA
W środę rozegrany został drugi 

etap wyścigu kolarskiego do morza 
na trasie Grudziądz — Gdynia.

Z Grudziądza zawodnicy wystar­
towali o godz. 9.20 w liczbie 81 ko­
larzy. Na trasie wskutek lekkiej kon 
tuzji odpadł Moczulski, zwycięzca 
pierwszego etapu.

Pierwsi zawodnicy przybyli do 
Gdyni około godz. 15.30. Pierwszy 
wpadł na metę Wiśniewski (Ursus) 
w czasie 6 godz. 5 min. Dalsze miej­
sca zajęli: 2) Cieniewski Zygmunt 
(WTC) 6:05:02 godz. 3) Jaskólski 
(Wima) 6:05:04 godz 

P i łk a  n o ż n a

DYMSZA GRA W PIŁKĘ.
Niedzielny mecz piłkarski o wej­

ście do Ligi pomiędzy stołeczną Po­
lonia a  wileńskim Śmigłym — po­
przedzony zostanie (boisko Polonii) 
przez ciekawe spotkanie towarzyskie 
pomiędzy piłkarzami artystami fil­
mowymi a  prasą filmową.

Mece rozpocznie się o godz. 14. 
Ze znanych aktorów udział w me­
czu wezmą: Dymsza. Żabczyński, 
Sielański itd. Sędziować będzie ak­
tor Tom.

T e n is
CRAMM -  HENKEL — BUDGE - 

MĄKO 9:7 2:6 7:5 7:5.
W Chicago . w międzynarodowym 

turnieju tenisowym, znana para nie­
miecka Cramm — Henkel. któr_a 
przed kilkoma dniami zdobyła mi­
strzostwo St Zjedn., ponownie po­
konała słynny double amerykański 
Budge - Mąko w 4 setach: 9:7 2'6 
7:5 7:5.

L e k k o a t l e t y k a
WAJSÓWNA ZAATAKUJE 

REKORD ŚWIATA.
W międzynarodowych zawodach 

lekkoatletycznych, organizowanych 
przez Polskie Radio w Krakowie 18 
i 19 b. m., startować będzie m. in- 
Wajsówna, która zapowiedziała pró­
bę bicia rekordu światowego w. rzu­
cie dyskiem oburącz.
ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 

W  WARSZAWIE
W dn. 19 b. m. o godz. 10 na bo­

isku Polonii rozegrane zostaną mię 
dzyklubowe zawody lekkoatletyczne, 
których organizację przeprowadzi 
w zasadzie zarząd WOZLA. zamiast, 
jak to projektowano. Polonia.

Udział w zawodach wezmą zawo­
dnicy warszawskich klubów: Polo­
nii, AZS, Warszawianki. Skry. Or­
kanu i żagwi.
KURS DLA PRZODOWNIKÓW 

LEKKOATLETYCZNYCH
Zarząd W. O. Z. L. A. organizu­

je od dnia 2 paździeernika 2 tygod­
niowy kurs dla przodowników lekko­
atletycznych.

Na kurs przyjmowani są członko­
wie klubów zrzeszonych w WOZLA. 
Zgłoszenia na kurs przyimuie se 
kretariat WOZLA do dnia 17 b. m 

. j.  do piątku włącznie. Zgłoszenie

ły konferencji stanowią zaledwie 
fragment tego, co należało uczynić 
i nie odpowiadają ani potrzebom 
praktycznym, anj interesom pozosta­
łych mocarstw, 3) Wbrew zapowie­
dziom, uchwały konferencji w Nyon 
nie ograniczyły się bynajmniej do 
charakteru technicznego, lecz posia-

Niemcami. dają wybitne cechy polityczne, co 
Nyon pod- utrudnia wyjście z sytuacji, 4) Sta­

nowisko Rządu włoskiego znajduje 
pełne zrozumienie w Niemczech, nie 
uwzględniono bowiem roli Włoch ja ­
ko centralnego mocarstwa śródziem­
nomorskiego, nie szanując godności 
Włoch i  nie uwzględniając zasady 
równouprawnienia, 5) Znamienny i  
wysoce niepokojący jest — zdaniem 
Berlina — fakt, że Sowiety przystą­
piły do porozumienia z całą skwap- 
Iiwością. Nie dano im wprawdzie 
wziąć udziału w samej kontroli, 
przyznano jednak prawo podejmo­
wania właściwych środków dla 
ochrony własnych statków handlo­
wych. Jest to  — zdaniem Niemiec— 
dodatkowa gwarancja międzynarodo­
wa na rzecz machinacyj moskiew­
skich, wiadomo bowiem dobrze, że 
Sowiety używają swych statków 
handlowych do poparcia czerwonej 
Hiszpanii.

Reasumując te  zarzuty, niemieckie 
koła polityczne dochodzą do wnio­
sku, że ten stan rzeczy na Morzu 
Śródziemnym stać się może groźbą 
dla pokoju, o ile Anglia i Francja 
nie znajdą właściwego wyjścia z sy­
tuacji. Przypominają tu  dzisiaj 
wreszcie deklarację kanclerza w No- 

niedopuszczalnośd u- 
reżimu bolsaewickie-

jest bezpłatne. Wykłady prowadzać 
będą rutynowani instruktorzy. Zaję­
cia na obozie trwać będą cały dzień, 
to też WOZLA prosi Kluby, by zgła­
szały tylko takich członków, którzy 
będą mogli w internacie przebywać 
cały dzień.

Zajęcia prowadzone będą na sta­
dionie Wojska Polskiego, internat 
w Okr. Ośr. WF. Kluby nie pono­
szą żadnych opłat dodatkowych sa 
wyżywieenie. gdyż WOZLA zwiększę 
ne racje żywności pokrywa z wła­
snych funduszów.

B o k s

FLO TA  POKONAŁA AUSTRIĘ  
10 : 6

We wtorek wieczorem rozegrany 
został w Gdyni mecz bokserski o dra 
żynowe mistrzostwo Pomorza, w któ 
rym gdyńska Flota pokonała byd­
goską Astorię w stosunku 10:6.

Mecz zgromadził około 2.500 wi­
dzów. Wyniki notujemy:

W wadze muszej — Iwański (FX 
zremisował z Wypijewskim.

W kogudei —- Gwardzik (F)' 
przegrał na punkty do Wojtkowiaka.

W piórkowej — Radomski (A) 
wypunktował Pasturczaka.

W lekkiej — Jankowski (F) zwy­
ciężył na punkty Sworowskiego.

W półśredniej — Wasiak (F) po­
konał Sobka w trzedej rundzie przez 
techniczny nokaut.

W średniej — Piechocki (F ) nie 
rozstrzygnął wallki z Urbaniakiem.

W półciężkiej — Karolak (F) 
zmusił Gapińskiego do poddania się 
w pierwszej rundzie.

W dężkiei — Węgrowski (F) wy­
punktował Łukowskiego. 
PIĘŚCIARZE WARTY JADĄ NA

3 MECZE DO NIEMIEC.
Bokserzy Warty poznańskiej wy­

jada dziś na 3 spotkania do Niemiec. 
Pierwszy mecz rozegrany zostanie 
17 b. m. w Hannowerze. 19 b. m.—• 
w Minden, a 21 bm. — w Lipsku, 
z reprezentacjami wymienionych 
miast.

Kierownikiem ekspedycji jest p. 
Suszczyński. Drużynie sekundować 
będzie trener Szydło. Skład Warty 
jest następujący: Bazarnik. .Kozio- 
łe, Frankowski, Vogt. Jarecki. Flo- 
rysiak. Szymura i Białkowski. 
Rezerwa: Welski i Pawlak. Białkow­
ski walczyć bedzie tylko, dwukrotnie. 
W wadze cieżkiei raz jeden wystą­
pi Szymura, którego wówczas w pół- 
dęźkiet zastąpi Pawlak.

L o t n ic t w o

BILANS REKORDÓW 
LOTNICZYCH

„Intransigeant" zamieszcza zesta­
wienie międzynarodowych rekordów 
w zakresie lotnictwa. Jeżeli chodzi 
o wodnosamoloty, to bezkonkurencyj­
ne miejsce zajmuia Włochy z liczbą 
20 rekordów (w tym rekord szyb­
kości — 709 kim na godzinę). Da­
lej idą Stany Zjednoczone z 2 re­
kordami |w tym rekord odległości lo­
tu  — 5280 kim), Francja i Sowiety 
mają po jednym rekordzie. Co do-sa­
molotów. to 12 rekordów posiadają 
Sowiety (w tym rekord odległości — 
10148 kim), następnie idą Włochy 
z 9 rekordami. Stany Zjednoczone 
z 2 i Anglia z 1 rekordem, a miano­
wicie wysokości (16.440 m).
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Szef oszustw potiatkowo-dewizowych 
pod opieka naczelnika Urzędu Celnego

Nowa afera skarbowa na Śląsku

Wiadomości z całej Polski
Od wielu lat prowadzi w  Byto­

miu biuro transportowe połączone 
z magazynem „eksportowym ' 
przeznaczonych na przemyt do 
Polski kamieni zapałowych, zapal- 
niczych Ewald Karmański, pocho- 
Polsce z rozlicznych afer przemyt- 
inczych Ewald Karmański, pocho­
dzący z Polski, a obecnie całkowi­
cie. zniemczony i dla oddawanych 
usług „eksportowych11 tolerowany 
przez obecny reżym w  Niemczech.

ścigany przez władze polskie 
Karmański, będący oskarżonym 
zaocznie w  kilku sprawach przy, 
był do Lublińca, gdzie wynajął so­
bie pokój na biuro w  mieszkaniu
naczelnika urzędu celnego w  Lu­
blińcu p. Pyki 1 tam prowadził 
sw' je konszachty z przemytnika­
mi i różnymi kupcami. Karmański 
bowiem, któremu widocznie nie 
wystarcza robienie majątku 
przemycie do Polski, chciał u nas 
robić także „uczciwe" interesy.

Przy poparciu bowiem miejsco­
wych kupców, zorganizował on na 
wielką skalę eksport jagód do 
Niemiec, zcentralizowany w Lu­
blińcu. Eksport ten był niesłycha­
nie rentowny, bowiem Karmański 
i Spółka, do której nalegał rów­
nież jeden z największych obszar­
ników niemieckich na polskim ślą 
sku, hr. Ballestraem, stale prze­
bywający w Niemczech, prowa­
dzili go z pominięciem wszelkich 
świadczeń na rzecz Skarbu, jak

Tabela loterii
f-my dzień ciągnienia 4-sj 

l i II ciągnienie 
Główne wygrane

30.000 zŁ: 147881 
10.000 z L : 41689  147748 
5.000 a« .: 68446 106384 149121

168122
2.000 z Ł : 32441 47665 49713

71752 74179 75084 123520 115087 
152723 160668

1.000 z ł . :  1563 9535 11375
12998 16281 28899  32149 40868 
47182 53276 56166 63249 69564 
84014 85207 103755 108534
117578 120333 
143991 144123 
160843 163420 
179543 183644 
190926

146714
165075
185339

129313
149384
171086
190594

Wygrane po 209 zł.
19 55 65 271 74 99 635 49 752 1035 

99 595 660 728 953 2003 103 443 586 
48 650 742 837 48 61 3034 155 476 
525 82 703 849 4424 579 663 810 26 
955 86 5223 474 532 36 911 6024 217 
379 546 62 861 79 904 7072 311 53 
76 95 738 48 53 871 84 8030 187 274 
75 500 867 915 9087 185 210 35 39
18 64 95 354 805 43 927 67 70

10046 100 14 836 46 61 627 69 646
.97 11062 290 303 76 418 24 518 794 
898 12142 265 803 405 24 553 97 656
718 824 91 12 29 13056 215 78 446 
665 738 79 828 915 14016 146 98 234 
416 36 51 666 928 16011 44 120 61 
» 1  402 59 78 517 16319 530 676 90 
91 912 60 17209 37 333 44 425 556 
n  609 25 47 829 18106 33 254 369 
414 551 55 72 643 906 19024 146 92 
251 456 693 823 37 38

20041 193 686 87 732 959 64 21185 
330 484 621 37 765 99 840 910 15 52 
.22160 205 76 634 54 57 23050 133 
40 260 62 436 580 674 898 24035 113 
202 81 346 452 63 57 93 98 610 792 
25097 196 299 314 25 68 424 616 716
19 86 910 50 26023 96 360 625 911 
27092 201 38 308 74 477 96 680 94 
770 947 28012 142 243 303 77 465 
*74 29110 22 565 626 733 89 
'30339 47 54 78 435 48 682 603 850 
TO 31178 202 317 88 403 533 780 
834 59 61 32278 50 38 640 746 33181 
242 559 600 22 37 706 10 963 34080 
118 227 83 98 456 674 819 53 910 
35005 361 84 684 745 847 48 913 
36306 72 401 9 517 652 5 88 748 935 
37110 14 39 203 36 368 594 651 767 
88 854 69 76 921 94

38073 101 304  433  513 22 39 83 
601 906 39003  8 167 308  71 81 416 
81 952 40453 54 683 768 901 6 32 
41371 476 771 806 83 42205 30 64 
421 78 502  86 658 43012 14 145 
287 391 696 739 910 47 44106 203 
864 90 473 679 701 90 947 45161 
265  347  640 878 46086  241 97 460 
675 901 47197  260 316 438 62 515 
78 88 620 43 710 833 54 48048  121
719 964 87 49131 32 221 361 87 
425  543 965 50114 87 212 62 365 
428  33  648 51031 76  407 607 70o 
818 964  52119 99 246  72 368 578 
604 835 994 53036 291 447 538 53 
692  860  993 54046 280 391 443 67 
604 36  735 814 998 55037 69 73 96 

'278  85 534  752 804 5 954  59 96 
56029 64 203  34 340 466 70 584 
* 3 7  95  99 842 999  57060 113 37 65 
267  358 406  18 513 638 763  843 
KOM 465 526 SS 80 ,86 .668 96  748

świadectwo przemysłowe, poda­
tek obrotowy i dochodowy, ze 
specjalnym nastawieniem na w-y- 
myt dewiz z Polski).

Karmański i Spółka nie ograni­
czali się tylko do handlu jagoda­
mi ,ale także handlowali koszami, 
drzewem i t. p. Karmański dla ula 
twienia sobie operacji finanso­
wych na terenie powiatu Iubliniec 
kiego nie tylko tam miał swą sie­
dzibę, ale także założył sobie kon- 

miejscowej KKO. Niewłaści­
wa polityka kredytowa tej insty­
tucji, która jak stwierdzono urzę­
dowo bezprawnie stawiała do dy. 
spozycjl Karmańskiego znaczne 
sumy, przyczyniła się w  części do 
umożliwienia dokonania prze­
stępstw dewizowych przez tę szaj­
kę.

Wstępne dochodzenia ustaliły, 
że Karmański, który czuł się w 
Lublińcu, jak u siebie w  domu, fał 
szując rachunki i przekazy wymy- 
clł zagranicę przeszło 200.000 zł.

Niewiele brakowało, aby Kar­
mański, największy organizator 
przemytu do Polski, stał się je­
dnym z głównych eksporterów z 
Polski. Kres temu położyła niespo
dziewanie rewizja Kontroli Skar- Pomiędzy przedsiębiorstwami 
bowej w  Lublińcu. Karmański zdo „Podmin“  P. F. O. M. i „Pollon", 
łał wprawdzie w  ostatniej chwili Spółka Naftowa z ogr. odpow. we 
zniknąć z terenu i obecnie przeby- Lwowie z jednej, a Centralnym 
wa — bezpieczny w  Bytomiu, je- Związkiem Górników w Polsce i 
dnak jego księgi handlowe zdoła- Związkiem Robotników Przemy- 
no dostać. siu Metalowego w  Polsce z dru-

Rzecz szczególna, że księgi te i 
różne dowody znajdowały się nie- 
tylko w jego odnajętym u p. na­
czelnika Pyki biurze, ale także i w 
prywatnym mieszkaniu p. naczelni 
ka miejscowego urzędu celnego 
Pyki. Z ksiąg wynika, że p. Pyka 
pozostawał w  kontakcie z Kar- 
mańskim, bowiem pewne pozycje 
podobno wskazują, iż otrzymał od 
niego tytułem „zwrotu" kilkana­
ście tysięcy złotych.

Cały zebrany materiał został 
przekazany przez Kontrolę Skar­
bową władzom sądowym w  Tar­
nowskich Górach, które obecnie 
prowadzą dalsze śledztwo. Mo­
na mieć nadzieję, że ujawni ono 
całokształt afery, a więc w  jaki 
sposób p. Karmański mógł bezkar 
nie przebywać w Lublińcu oraz w 
jaki sposób otrzymywał przez 
Izbę Handlową zaświadczenia eks 
portowe i t. d.
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Ogłoszony przed dwoma miesią 
cami bojkot wyrobów firmy „K ry­
sek" dał już wyniki, gdyż p. Ele 
Szpidbaum rozpoczął pertraktacje 
ze Związkiem nad sposobem zlik­
widowania konfliktu.

Odbyta konferencja nie dała je­
dnak pozytywnych rezultatów, —

Z przemysłu neftewegu
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III ciągnienie 
Wygrane po 200 zł.
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ZIEMNIAK WAGI 2 KG.
Rekord na polu uprawy ziem­

niaków pobił rolnik; Jan Wieczo­
rek, mieszkaniec pow. Żnińskiego. 
Wśród tegorocznych zbiorów Wie 
czorek znalazł kartofel wagi 1.950 
gr-

KRAKOWSKIE BUTY DO 
HOLANDII.

Przybyli do Krakowa przedsta­
wiciele dużych firm holenderskich 
z Amsterdamu, celem nawiązania 
pertraktacji w  sprawie zakupu 
w Polsce większej ilości obuwia

Bojkot wyrobów
firm y „K rysek "  trw a

giej strony —- podpisano układ 
zbiorowy dnia 6.IK.1937 roku, — 
wiążący obie strony od dnia l.YII 
1937 r. na czas nieograniczony z 
prawem dwumiesięcznego wypo-
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IV c ągnienie 
Główne wygrane 

Stała  dzienna w ygrana 20.000 
zł. p a d ła  n a  n - r  152521.

75.000 z ł. n a  n - r  111755 
30.000 z ł. n a  n - r  41716 
5.000 z ł. n a  n - ry  59214 '74886 

113235 166083
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Wygrane po 203 zł.

dla Holandii, a przede wszystkim 
kolonii holenderskie!’

DOŻYWOTNIE WIĘZIENIE 
ZA MORDERSTWO.

Przed sądem okręgowym w 
Nowym Sączu, jako trybunałem 
sędziów przysięgłych, zakończyła 
się sensacyjna rozprawa o mor­
derstwo, dokonane na osobie Ja­
na Kaluzińskiego w Gabeniu. — 
Zbrodni dokonał Józef Jodłowski 
z namowy syna zabitego Franci­
szka Kaluzińskiego, który bezpo­
średnio po zbrodni wypłacił

gdyż właściciel chciał spór zlikwi 
dować za pewnym odszkodowa­
niem. Związek natomiast wysunął 
następujące żądania:

1) uznanie Związku, 2) uznanie 
delegacji robotniczej w  fabryce, 3) 
przyjęcie wszystkich zlokautowa- 
nych z powrotem do pracy, 4) wy 
płacenie odszkodowania zlokauto- 
wanym i pobitym przez syna wła­
ściciela robotnikom..

Właściciel do powyższych żą­
dań Związku ustosunkował się 
negatywnie, dobec czego bojkot 
musi być zaostrzony.

Cały świat pracy w  terenach, w 
których znajdują się towary: cze­
kolada i  cukierki firmy „Krysek" 
winien wstrzymywać się od kupna 
tych towarów.
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wynagrodzenie w kwocie 440 zł. 
Razem z nimi odpowiadała żona 
zabitego, Barbara Kałuzińska, o- 
skrżona o nakłanianie wraz z sy­
nem Jodłowskiego do morderstwa

Trybunał skazał Jodłowskiego 
na karę dożywotniego więzienia. 
Kałuzińskiego na 8 lat więzienia, 
zaś Kałuzińską na rok więzienia.

ZAMÓWIENIE DLA STOCZNI 
GDYŃSKIEJ.

W najbliższych dniach zostanie 
sfinalizowana umowa, na zasadzie 
której Stocznia Gdyńska otrzyma 
zamówienie na 3 statki morskie. 
W  ten sposób zaczyna się powo­
li realizować hasło budowania 
polskich statków w  polskiej stocz­
ni.

TR AG IC ZN A ŚMIERĆ 
CHŁOPCA.

W Mogielnicy pow. warszaws­
ki, 9-letni Stefan Brodnik wdra­
pał się na wierzchołek drzewa, a- 
by narwać kasztanów. W  pewnej 
chwili załamała się gałąź pod 
chłopcem, który runął na ziemię— 
doznając pęknięcia opony brzusz­
nej. Przewieziony do szpitala — 
zmarł.

ARESZTOWANIE
LITEW SK IEG O  POLICJANTA.
Przez straż graniczną w Suwa!- 

szczyżnie zatrzymany został poli­
cjant litewski, który w pełnym 
uzbrojeniu przeszedł granice pol­
ską, oraz przewrócił wiechę gra­
niczną. Policjant litewski został 
aresztowany i  przekazany sądowi 
polskiemu:

Kącik radiowy
KSIĄŻE POETÓW — VERLAINE.

W piątek, dnia 17 września o godz.
21.45 Rozgłośnia Poznańska nada 
kwadrans poetycki, poświęcony twór, 
czości Pawła Verlaine‘a, jednego 3 naj 
genialniejszych poetów. W kwadran- 
‘ tym poza omówieniem biograficz

nym, będą recytowane strofy i 
wzruszające subtelną czr‘*e*' 
śniewające mistrzostwem f  . 
stroju. Nieśmiertelne wiersze, za któ 
re słusznie należy się ich twórcy 
dumne miano „Księcia poetów". 
ZOFIA GODLEWSKA DYRYGUJE

ORKIESTRA-
Jakkolwiek radiosłuchacze nie wi­

dzą przez swój aparat radiowy osoby 
dyrygującego, ale wszystkich zapew­
ne zajmie koncert, który poprowadzi 
dyrygent — kobieta, Zofia Godlew­
ska. Pod jej to kierownictwem wy­
kona orkiestra P. R. dnia 17.9 o 
godz. 17 utwory Webera, Wagnera 
oraz Haydna Symfonię D-Dur.

Radio warszawskie
PIĄTEK, 17.IX.1987 R. 

WARSZAWA I.
6.15 Pieśń. 6.18 Gimnastyka. 6.38 

Muzyka. 7,00 Dziennik poranny. 7.10 
Płyty. 8,00 Audycja dla szkół. 11.15 
Audycja dla szkół. 11.40 Gra Arnold 
Foldessy. 11.57 Hejnał. 12,03 Dzien­
nik południowy. 12,15 Skrzynka rol­
nicza. 12,25 Koncert. 15.45 Wiado­
mości gospodarcze. 16,15 Muzyka ga­
lonowa. 16.45 Reportaż z Palestyny. 
17,00 Koncert. 17,50 Czy bakterie chn 
rują? 18,00 Skrzynka ogólna. 18,10 
Program na iutro. 18.15 Japońskie 
motywy. 18,50 Pogadanka aktualna- 
19,00 Audycia żołnierska. 19,30 Pie­
śni polskie. 19,50 Wiadomości sporto 
we. 20.00 „Z operetek". 21.45 Paweł 
Verlaine. 20,00 Recital skrzypcowy. 
22,25 Hiszpańskie pieśni ludowe. —
22.50 Ostatnie wiadomości.

WARSZAWA II.
13,00 Płyty. 14,00 Informacje i 

program na iutro. 14.06 Koncert roz 
rywkowy. 15.00 śniadanie szkolne.
15.15 Recital fortepianowy. 22,00 — 
Wiadomości sportowe. 22,05 Obrazek 
z powieści Selmy Lagerlóf. 22,20 — 
Płyty. 23.15 Muzyka taneczna.

SOBOTA, 18 września
WARSZAWA I: 6.15 Pieśń. 6.18 

Gimnastyka. 6.38 Płyty. 7.00 Dzień- 
nik poranny. 7.10 Płyty. 8.00 Audycja 
dla szkół. 11.40 Polonezy. 11.57 Sy­
gnał czasu i  hejnał. 12.03 Dziennik 
południowy. 12.15 Aktualna pogadan 
ka rolnicza. 12.25 Koncert. 15.45 Wia 
domości gospodarcze. 16.00 Zespół 
dziecięcy. 16.30 Sonaty. 17.10 Kon­
cert Józefa Ozimińsklego z Ciecho­
cinka. 17.50 W Zamku Zawiszy Czar­
nego — pogadanka. 18.00 Nasz pro­
gram. 18.10 Program na jutro. 18.15 
Piosenki filmowe. 18.50 Pogadanka 
aktualna. 19.00 Górnik i hutnik w 
pieśni. 19.40 Pogadanka aktualna.
19.50 Wiadomości sportowe. 20.00 
„Byli i będą". 20.45 Dziennik wie­
czorny. 20.55 Nowiny leśne — repor­
taż. 21.05 Koncert rozrywkowy. 21.45 
Przegląd wydawnictw. 22.00 Muzyka 
taneczna. 22.50 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego, przegląd pra­
sy i komunikat meteorologiczny.

WARSZAWA II: 13 01) Koncert 
rozrywkowy. 14.00 Parę informacji i 
program na jutro. 14.06 K aneęrt .syni 
foniczny. 15.30 Pieśni, 22.00 Wiado­
mości sportowe. 22.05 Wytrzymałość 
-rr monolog. 22.20 Koncert popular­
ny. 23.15 Muzyka taneczna.
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K R O N I K A  K R A K O W S K A
N i Zlot M łodzieży P. P. S.

w  W arszaw ie!
W  dniu 26 b. m. odbędzie się w  Warszawie Zlot Młodzieży P. 

P. S-, połączony z pielgrzymką na stoki Cytadeli i  złożeniem hołdu 
bojownikom za Wolność i  Socjalizm.

Z Krakowa wyruszy pociąg specjalny. Cena biletu w  obie strony 
ZŁ. 9.90. Zapisy przyjmuje się w  OKR PPS, AL Krasińskiego 16 do 
czwartku, 23 b. m. włącznie.

Uczestnicy Zlotu z poza Krakowa korzystają ze znacznych ulg 
kolejowych. Informacje i  zapisy we wszystkich Komitetach Miejsco­
wych PPS.

Pociąg specjalny wyruszy z Krakowa w  sobotę 25 b. m. o godz. 
23. powróci w  poniedziałek 27 b. m. o godz. 7.44 rano.

Młodzieży Robotnicza! Masowym udziałem w  Zlocie damy dowód 
że duch Okrzejów i  Montwiłłów, duch walki o Wolność i  Socjalizm 
odrodził się w  Młodej Gwardii Socjalizmu Polskiego!

KOMITET ZLOTU MŁODZIEŻY SOCJALISTYCZNEJ.
W KRAKOWIE.

Manifestacje w  pow. Chrzanowskim na rzecz P.P.S.
za rozw iązaniem  Sejmu i Senatu, przeciw  „O zonow i"

Zbudujemy w Krakowie Dom-Pomnik
Ignacego Daszyńskiego!

P o tw ie rd z a m y  o d b ió r  p ła c o n y c h  
k w o t:  to w . to w . F lo rk o w  M ic h a ł 
z ł. 15 , Ł o p a ta  M ic h a ł z ł. 10, K o- 
i la r s k a  z ł. 2 , M iso n o w a  zł. 50 , d r. 
S c id l z ł. 50, P a c k a n  z ł. 5  -j- 5 = 1 0 ,  
R o b . f i r m y  B o g d a n o w icz  zł. 15.75, 
C h e m ic z n i —  T r z e b in ia  z ł. 100, 
W a rd ę g a  J ó z e f  ( B o r e k  F a łę c k i)  
j a k  co  m ie s ią c  z ł .  2  i  to w . D z . K ro  
p a ts c h  z ł. 10.

W sz y s tk ic h  z b ie r a ją c y c h  i  o fia ­
ro d aw có w  u p ra s z a  s ię  o  n a d sy ła ­
n ie  p ie n ię d z y  c z e k ie m  P .K .O . n r .  
410 .000 , w ła śc ic ie l k o n ta  K o ra n -

Proces o
P r z e d  w y d z ia łe m  k a rn y m  S ą d u  

O k rę g o w eg o  w  K ra k o w ie  o d b y ła  
s ię  r o z p r a w a  p rz e c iw  A le k sa n d ro ­
w i K ra k u so w i, L e o n o w i K ra k u s o ­
w i. M in ie  B e ite r ,  P e p ie  S c h w arz , 
S y d z ie  S to rc li f a ls e  B i rm a n , Id z ie  
S to rc h  fa ls e  B i rm a n ,  W ład y s ław o  
w i K o z u b o w i i  J u l ia n o w i Z b ro i 
o sk a rż o n y c h  o  to ,  że  d n ia  21 cze rw  
ca 1936 r .  w  c za sie  z g ro m a d z e n ia  
u rz ą d z o n e g o  p rz e z  T o w arzy s tw o  
U n iw e rsy te tu  R o b o tn ic z e g o  n a  
p la c u  J a b ło n o w s k ic h  w  K ra k o w ie  
z o k a z j i  „ D n ia  K u l tu r y  R o b o tn i­
c z e j"  w zn o s ili rz e k o m o  o k r z y k i  
..N ie ch  ż y je  r e w o lu c ja " ,  „ N ie c h  
ż y ie  P o ls k a  P a r t ia  K o m u n is ty c z ­
n a " . p rz e z  co d o p u śc ili  s ię  p o ­
c h w a la n ia  p r z e s tę p s tw a  z b ro d n i 
s ta n u .

Na rozprawie oskarżeni nie

n a ln a  K a s a  O szc zę d n o śc i m ia s ta  
K ra k o w a  n a  f a c h .  b ie ż . 348  D o m  
R o b o tn ic z y  im . Ig n a c e g o  D a sz y ń ­
sk ie g o  w  K ra k o w ie .

W szy s tk ie  T o w a rz y sz k i i  w szy s t 
k ic h  T o w a rz y sz y  w  m y ś l  u c h w a ł 
z e b r a ń  i  k o n f e r e n c j i ,  ja k  ró w n ie ż  
n a  p o d s ta w ie  u c h w a ły  K o n g re su  
P a r ty jn e g o  w zy w a m y , b y  oprócz 
zakupien ia  znaczka  z  podobizną  
ś. p . tow . Daszyńskiego zło żyli 
m ożliw ie  ja k  najw iększą kw otę na 
budow ę dom u-pom nika  w  K rako­
wie.

i okrzyki
p r z y z n a li  s ię  do  z a rz u c a n e g o  im  
p rz e s tę p s tw a . S ą d  p o  p rz e s łu c h a ­
n iu  w y w iad o w c ó w  p o lic y jn y c h  
S tan is ław a  S z c z e p a n ia k a , J a n a  D ę  
b o sz a  i  A d o lfa  F r i i l ic b a  z a są d z ił 
S y d ę  S to rc h  fa ls e  B i rm a n , I d ę  
S to rc h  f a ls e  B i rm a n  i  J u l ia n a  
Z b r o ję  p o  dw a  m ie s ią c e  a re sz tu  
z z a w ie sz e n ie m  w y k o n a n ia  k a ry , 
A le k sa n d ra  K ra k u s a  n a  3 m ie s ią ­
ce  a re sz tu , L e o n a  K ra k u s a  n a  4 
m ie s ią c e  a re sz tu , M in ę  B e ite r ,  P e - 
p ę  S c h w a rz  i  W ła d y s ła w a  K o z u b a  
p o  10  m ie s ię c y  w ię z ie n ia .

R o z p ra w ie  p r z e w o d n ic z y ł d r. 
S tę p n ie w sk i,  ode. p r o k .  d r .  R a w a , 
b r o n i l i  a d w o k a c i to w . d r .  S c h re i-  
b e r ,  d r . J a n  P le sz o w sk i, to w . d r. 
P a jd a k ,  d r .  M u n tz e r  i  to w . d r . F e ­
l ik s  G ross.

W  całym powiecie chrzanowskim 
postępuje stały wzrost wpływów 
P.P.S. i klasowych Zw. Zawodo­
wych. Wielką siłę masowych or- 
ganizacyj, karność i  przywiązani 
do czerwonych sztandarów P.P.S. 
i klasowych Zw. Zawodowych 
wskazuje miesiąc propagandy kia 
sowych Zw. Zaw. i Młodzieży. W 
przeciągu dwuch tygodni zdołał 
Powiatowy Komitet P.P.S. i Sekre 
tariat Okręgowy C.Z.G. w w ięk­
szości ośrodków robotniczych i 
wiejskich o.dbyć imponujące zgro­
madzenia, które odbyły się:

1) w  Chrzanowie — Akademia 
z udziałem ponad 800 osób. Refe­
rowali tow. tow.: Stańczyk, St. Bo 
cian i Poloczek;

2) w  Libiążu — wiec z udziałem 
około 600 osób. Referował tow. St. 
Bocian;

3) w  Miękini — wiec z udzia - 
łem około 1000 robotników. Refe­
rował tow. St. Bocian;

4) w  Trzebini — zgromadzenie 
z udziałem około 300 osób. Refe­
rowali tow. tow.: dr. Feliks Gross, 
Nosal, Poloczek, Łatwo, Brom- 
boszcz;

5) w  Jaworznie —  Dzień Mło­
dzieży z udziałem około tysiąca 
osób. Referował tow. St. Bocian;

6) w  Myśiachowicach — zgro­
madzenie z udziałem 300 osób;

7) w  Jeleniu — zgromadzenie 
C.Z.G., obecnych 300 osób. Refero ■ 
wał tow. St. Bocian;

8) w  Płokach — referował tow. 
Nosal i Bednarski—300 obecnych.

9) we Lgocie — 200 osób. Re 
ferował tow. Poloczek i Brom- 
boszcz;

10) w  Żarkach — 300 osób. Re­
ferował tow. Przewoźniak i Latko.

Na wszystkich zgromadzeniach

był imponujący nastrój, skierowa­
ny przeciw endecji, Ozonowi, za 
rozpisaniem wyborów na zasadach 
pięcioprzymiotnikowej ordynacji 
wyborczej.

W  uchwalonych manifestacyj­
nych rezolucjach zgromadzeni swe 
głębokie zaufanie i przywiązanie 
do P.P.S. i  klasowych Zw. Zawo­
dowych.

Ponadto domagali się robotnicy 
powszechnego skrócenia czasu pra 
cy,. podwyżki, płac, walki z droży­
zną i podwyżki górniczych rent 
inwalidzkich, oraz zniesienia obo­
zu odosobnienia w  Berezie Kartu­
skiej.

Wszędzie uchwalono wyrazy so­
lidarności z chłopami i pozdrowie­
nia dla aresztowanych.

Wielka impreza Polskiego Radia
w  K r a k o w ie

Już za kilka dni, bo w  sobotę 
odbędą się międzynarodowe za­
wody lekkoatletyczne Polskiego 
Radia. Przeglądając nazwiska za­
wodników, którzy przyjeżdżają na 
tę imprezę, można śmiało powie­
dzieć, że zawodów na tak wielką 
skalę w  Krakowie jeszcze nie ogla 
daliśmy. Przyjeżdża więc defini­
tywnie wicemistrzyni olimpijska 
Wajsówna, która w pierwszym 
dniu zawodów podejmie próbę b i­
cia rekordu światowego w  rzucie 
dyskiem oburącz. Przyjeżdża Ku­
charski, którego nazwisko nie wv 
maga bliższych omówień, Gąssow 
ski zwycięzca meczu z Niemcami,

którzy zmierzą się z dwoma świe­
tnymi biegaczami, Belgiem — Mo 
stertem, i mistrzem Austrii Eich- 
bergerem. Specjalnych emocyj do 
starczy nam skok o tyczce, w  któ 
rym zobaczymy fenomenalnego 
Schneidra i jednego z najlep­
szych skoczków polskich —  Mu­
chę. Poza tym odbędzie się wiele 
konkurencji kobiecych wchodzą­
cych w skład trójboju Polskiego 
Radia, a na specjalną wzmiankę 
zasługuje mecz na dystansie 809 
m. pomiędzy Śląskiem a Krako­
wem. Zawody rozpoczynają się w 
sobotę, o godz. 16-tej.

R r a d ł "  w  K a t o w i c a c h  
posiedzi w Warszawie

W  dniu 14 b. m. na terenie II 
komisariatu P. P. przytrzymano 
lózefa Orynka z Warszawy, szo­
fera, który przyjechał autem mar­
ki „Polski Fiat" z Katowic, a wraz 
z nim Józefa Sadłę z Sosnowca. 
W  trakcie dochodzeń okazało się,

H i s t o r i e  d n i a

Obrona konieczna czv napad?
W ra c a ją c  z u c z ty  w e se ln e j b r a ­

ł a  S z c zu rk o w ie  p r z y s ta n ę l i  n a  
d ro d z e  w C e za ró w c e , ro z p ra w ia ją c  
o p rz e b ie g u  z ab a w y . D ro g ą  tą ,  o- 
b o k  s to ją c y c h , p rz e c h o d z il i  b r a ­
c ia  F ra n c is z e k  i  S t a n is ła w  S k ó r ­
k o  w ie , o r a z  W ł. J a m r o z ik ,  a 
p ie rw sz y  z n ic h  z au w aży w szy  n ó ż  
w  r ę k a c h  J a c e n te g o  S z c z u rk a , u- 
d e rz y ł  go t r z y k r o tn ie  la sk ą -n a b i-  
ja n k ą ,  a  n a s tę p n ie  u g o d z ił go d u ­
żym  k a m ie n ie m  w czo ło . J a c e n ty  
S z c zu rek  d o z n a ł  o d  tego  c io su  d a  
m a n ia  c za szk i i c ięż k ieg o  u sz k o ­
d z e n ia  c ia ła .

O czy n  te n  o sk a rż o n y  o d p o w ia ­
d a ł  w ła śn ie  F r a n c is z e k  S k ó rk a  
p rz e d  T ry b u n a łe m  S ą d u  O k rę g o ­
w ego w  K ra k o w ie  n a  ro k a c h  sądo

wycL w  C h rz a n o w ie . O sk arż o n y  
p o z o s ta je  w  ty m c za so w y m  a re sz ­
c ie . C z te re c h  S z c zu rk ó w  p o tw ie r ­
d z iło  n a  r o z p ra w ie  w  c a łe j  ro z c ią ­
g ło śc i o s k a rż e n ie ,  św ia d k o w ie  n a ­
to m ia s t  o d w o d o w i s tw ie rd z ili  
w rę cz  p rz e c iw n ie , ż e  o sk a rż o n y  
z o s ta ł  p r z e z  p o k rz y w d z o n e g o  i je -  
20 b r a c i  n a p a d n ię ty ,  ż e  J a c e n ty  
S z c z u re k  r z u c i ł  s ię  n a  o sk a rż o n e ­
go , z c zy m ś b ły sz cz ąc y m , ja k b y  
n o ż e m , ż e  A u g u s ty n  S z c z u re k  u g o ­
d z i ł  o sk a rż o n e g o  n o ż e m  w  ło p a t­
k ę , a  d w a j  i n n i  S z c zu rk o w ie  s tr z e ­
la l i ,  p r z y  ty m  z b r a u n in g a  i  s tr z e l­
b y . S ą d  a to l i  św ia d k o m  o d w o d o ­
w y m  w ia ry  n ie  d a ł  i  o b r o n ę  k o ­
n ie c z n ą  w y k lu c z y ł, a  o sk a rż o n eg o  
z a są d z ił n a  2  i  p ó ł  r o k u  w ię z ie n ia .

Z S a m b o ra

Najechanie. Na ul. Starowiślnej u  wy­
lotu ul. Wawrzzńca auto ciężarowe na­
jechało na jednokonny zaprzęg Stani­
sława Kowalczyka, zam. przy nl. Jaku­
ba 3, wskutek czego koń został ciężko 
poraniony, przez co Kowalczyk poniósł 
szkodę na 800 złotych. Szofer samocho­
du po najechaniu zbiegł; wszczęto za 
nim poszukiwania.

Kradzież. Przed pocztą główną skra­
dziono rower marki T . W. wartości 60 
złotych na  szkodę Konrada Proszkiewi- 
cza, zam. w Bronowicach Wielkich.

Pożar. Wezwano straż pożarną na ul. 
Juliusza Lea 16, gdzie wskutek wadliwe­
go przewodu kominowego zajęła się 
drewniana „stróżówka" w składzie drze 
wa. Z chwilą, gdy straż pożarna przyje­
chała namiejsce dach stróżówki był w 
ogniu. Pożar zagrażał otoczeniu, gdyż 
obok nagromadzone były wielkie ilości 
drzewa. Dzięki akcji ratunkowej, która 
trwała do godz. 5.10 ogień ugaszono. 
Spaliło się 10 m. kw. dachu na drew­
nianym budynku.

Wielka obława. We wtorek między 
godz. 18 a 22 władze policyjne przepro­
wadziły w Krakowie na terenie IV i V 
komisariatu p. p . wielką obławę za ele­
mentami przestępczymi, a  to w związku 
z licznymi kradz-'eżami jakich dokona­
no w ostatnich dniach w tych dzielni­
cach miasta. Razem zatrzymano 28 osób, 
wśród których jest wieln podejrzanych 
o dokonanie kradzieży i k ilku już po­
szukiwanych przez władze policyjno- 
śledcze. Przy tej sposobności przepro-

wadzono rewizję w kilkunastu kryjów­
kach złodziejskich.

Aresztowanie. Organa policyjne are­
sztowały niejakiego Jachimka Stanisła­
wa lat 43, robotnika, zam. przy nl. Sze­
rokiej 24, który napadł na przechodzą, 
cego ulicą 64-letniego Ludjvika Rozena, 
zam. przy ul. Krzywej 9 i  ciężko go 
poranił.

że są to złodzieje samochodowi, 
którzy w  Katowicach skradli auto 
urzędnikowi bankowemu, Izydora 
w i Steinerowi. Przybyli oni do 
Krakowa celem sprzedania skra­
dzionego auta. Wezwany właści­
ciel z Katowic, rozpoznawszy 
swój wóz odebrał go, a zatrzyma 
nych, przy których znaleziono wię 
kszą ilość kluczy do różnych sa­
mochodów od motorów i drzwi­
czek, osławiono do warszawskie­
go urzędu śledczego, gdyż tam 
ostatnio dokonano wielu kradzie­
ży samochodowych. Prawdopodo 
bnie w  ręce polic ji wpadli człon­
kowie szajki złodziei samocho­
dów doskonale zorganizowanej, 
działającej w  różnych miastach 
Polski.

Śmiertelny wypadek samochodowy
w Szczawnicy

Dnia 12.9 w niedzielę o g 12 
w pot odbyło się wielkie zgroma­
dzenie publiczne pracow. kolej, ich 
rodzin, w liczbie ok. 600 osób. Na 
zgromadzenie przybyli tłumnie ko­
lejarze, zarówno w  czynnej służ­
bie, jak i emeryci. Wzięli też :i- 
dział robotnicy ze związków za­
wodowych, a także i ludowcy.

Zgromadzenie zagaił prezes Ko­
ła Miejsc. ZZK w  Samborze, kol. 
Drótiew Kazimierz, który równo­
cześnie odsłonił statuę tow. Igna­
cego Daszyńskiego, zrobioną rę­
kami robotnika ceglanego, z gliny 
wypalonej. Pamięć wychowawcy 
robotniczego i  wielkiego nauczy­
ciela uczczono milczeniem.

Na przewodniczącego powołano 
kol. Prędkiewicza Kazimierza, dłu­
goletniego b. prezesa ZZK w  Sam­
borze i  urzędującego przewodnicz. 
Komitetu PPS w Samborze. Sekre­

tarzował tow. żylak Tomasz. Re­
feraty wykłosili: tow. Packan Jan 
prezes Zarządu Głów. ZZK i tow. 
Ożga Wojciech, wiceprezes Żarz. 
Okr. ZZK we Lwowie, b. burmistrz 
miasta Stryja. Obydwu referatów 
zgromadzeni wysłuchali z ogrom­
nym zainteresowaniem.

Referenci omawiali wartość bo­
jową kolejarzy w latach 1920 — 
21 — 22 i 23 i przeciwstawiali ją 
obecnemu rozbiciu mas kolejar­
skich w  17 związkach, nawołując 
do powrotu w  szeregi ZZK, jako 
jedynej organizacji klasowej, zdol 
nej do obrony interesów kolejarzy.

Po dyskusji uchwalono rezolucję 
w  sprawach zawodowych i o roz­
pisanie nowych wyborów na pod­
stawie demokratycznej ordynacji.

Pieśniami robotniczymi i okrzy­
kam i na cześć PPS i ZZK zgro­
madzenie zakończono.

TOKARZ narzędziowy, na precy­
zyjne roboty, obznajmiony w matry­
cach do bakelitu, pompach ośrodko­
wych — poszukuje posady. Zgłosze­
nia do Administracji „Naprzodu"— 
Kraków, Tomasza 11.

Co grają w  kinoteatrach
ADRIA: „R. 107 wzywa pomocy" 

i  „Narzeczona z przypadku".
ATLANTIC: „Sonata Księżycowa" 

i „X-27“.
BAGATELA: Operetka „Przygoda 

w Grand Hotelu"'.
DOM ŻOŁNIERZA: „Pięć dziewczy 

ńek z Kanady" i „W blasku słońca".
PROMIEŃ: „Skowronek". 
STELLA: „Srebrna torpeda'* i

„Człowiek, który sprzedał głowę". 
ŚWIT: „Władca".
UCIECHA: „Znachor".
WANDA: „Bohaterowie morza".

14 b. m. w  godzinach rannych 
jechał samochód prywatny drogą 
ze Szczawnicy w  kierunku Kro­
ścienka. Przypuszczalnie z powo­
du niespodziewanego zepsucia się 
hamulców, będący w  silnym pę­
dzie samochód, nie mogąc zwol­
nić na zakręcie wypadł z szosy, 
wpadając na słup telefoniczny. 
Skutki zderzenia okazały się naJ 
wyraz smutne. Z pośród iadących 
samochodem poważne obrażenia 
odnieśli prowadzący samochód 
lekarz wet. Bolesław Ross, który 
doznał złamania obojczyka, Józef 
Mastalski kontuzji głowy, zaś wda 
ściciel samochodu Stanisław Ma­
linowski poniósł śmierć na miej­
scu, wskutek pęknięcia czaszki

Cygan inrowadzlł 
cyganką

W  kwietniu b. r. Józef Włoch, 
cygan mieszkający wraz z grupą 
rodaków w  obozie na końcu Błoń, 
przybył do drugiego obozu cygań 
skiego w  Prądniku Czerwonym ze 
swym ojcem Karolem Włochejn, 
oraz szwagrem Józefem Klompa- 
rą i uprowadził 15-letnią piękną 
cygankę Zofię Siwównę.

Odbyło się to wprawdzie za 
zgodą uprowadzonej; jednakże 
małżeństwu niepełnoletniej córki 
z Włochem sprzeciwiła się matka 
młodej cyganki, wobec czego spra 
wą uprowadzenia zajęły się w ła­
dze sądowe. Sprawcy uprowadze­
nia mieli stanąć przed sądem kra 
kowskim. Ponieważ na rozprawę 
zgłosił się tylko Karol Włoch, a 
syn jego i zięć zbiegli w  niewia­
domym kierunku, prozprawę odro 
czono.

oraz wylewu krw i do mózgu. Wy 
padek ten wywołał zrozumiałe po 
ruszenie wśród miejscowej ludno­
ści.

Z miasta
PO ZGONIE PREZYDENTA 

MASARYKA
W dniu wczor-jszym prezydent mineta 

dr. Kaplicki złożył osobiście konsulowi 
czechosławckiemu w Krakowie kondo- 
lencje z  powodu zgonu Prezydenta Ma-

ZARZĄDZENIE 
PRZECIW WŚCIEKLIŹNIE

Wobec stwierdzenia wścieklizny u  psa 
w dzi-lnicy Ill-ej Nowy Świat, Zarząd 
Miejski wydał następujące zarządzenie:

1) Dzielnicę III, jako zagrożoną wście 
klizną zamyka się na okres trzech mie­
sięcy tj. od dnia ogłoszenia do 6 grud­
nia dla swobodnego wypuszczania psów. 
Wyjątek stanowią psy policyjne i my­
śliwskie tylko w czasie używania ich do

2) Wszystkie psy winny być dniem 1 
nocą trzymane na uwięzi, psy zaś pro­
wadzone na smyczy, zaopatrzone być 
muszą w bezpieczne, gęste kagańce i 
marki ewidencyjne.

3) Wyprowadzanie lub wywożenie 
psów z obszaru zagrożonego do Innej 
miejscowości dopuszczalne jest tylko za 
zezwoleniem Zarządu Miejskiego Oddz. 
Weter. Wydz. Zdrowia Pnblic-nego nl. 
Poselska 12, po uprzednim uznaniu psa 
przez lekarza weterynaryjnego za nie- 
podejrzanego o wściekliznę.

4) Niestosujący się do podejrzeń rl-  
niejszych właściciele psów będą pocią­
gi jęci do surowej odpowiedzialności, 
psy zaś wolnobiegające chociażby zao­
patrzone w kagańce i marki ewidencyj­
ne, a złowione przez oprawcę, będą w 
ciągu 48 godzin zgładzone.

Nowe gimnazjum 
w Tarnowie

Koło Towarzystwa Nauczycieli 
Szkół Wyższych w Tarnowie, 
otworzył oprywatne gimnazjum 
męskie. Zakład został przeznaczę 
ny dla tych uczniów, którzy z bra. 
ku miejsca nie zostali przyjęli w 
państwowych gimnazjach.

Dyżury lekarzy
Dnia 17 września —  noc.

Lewkowicz Ferdynand, Sobieskie-t. 
go 16b, tel. 114-34.

Szancer Henryk, Starowiślna 60, 
tel. 129-47.

Stanowski Józef, Łobzowska 45, 
tel. 174-42.

Baranowski Włodzimirz, Kościusz­
ki 52, tel. 187-13.

R ep ertu a r
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO

Piątek 17.9: „Koletta”.
Sobota 18.9: „Koletta".
Dzisiaj, w piątek, po cenach zniżo­

nych, stale zapełniająca po brzegi 
widownię, pełna humoru, melodyjna 
komedia muzyozna Benataky‘ego ;,Ko 
letta", w opracowaniu muzycznym’ L. 
Philippa, reżyserskim J, Karbowskie­
go, z doskonałą odtwórczynią roli ty ­
tułowej Lucyną Szczepańską. Obok 
świetnej śpiewaczki, w sztuce udział 
biorą: M. Węgrzyn, Z. Rakowiecki, 
Macherski, Fabłsiak, Burnatowicz, 
Kondrat, Dankiewiczówna, Wroński, 
Opaliński 1 in. „Koletta" powtórzona 
będzie jeszcze w sobotę po cenach 
normalnych.

Pod kierunkiem reż. W. Biegań­
skiego odbywają się próby z komedii 
Michała Bałuckiego „Grube ryby", 
która w niedzielę, dn. 10 bm. będzie 
najbliższą premierą teatru  im. J. 
Słowackiego, dana jako uroczyste 
przedstawienie w setną rocznicę uro­
dzin Michała Bałuckiego.
DWA KONCERTY ORKIESTRY 

CHŁOPCÓW CYGAŃSKICH 
Z BUDAPESZTU W STARYM 

TEATRZE.
Słynna orkiestra cygańskich chłop­

ców, której koncerty w  Gdyni i W ar­
szawie są niebywałą sensacją artys­
tyczną, wystąpi w naszym mieście 
dwukrotnie: w  sobotę 18 i  w niedzie­
lę 19 b. m. w Starym Teatrze. Ze­
spół orkiestry, liczący 24 osoby, wy­
stępuje w narodowych strojach wę­
gierskich, a doskonałą, pełną brawu­
ry  i  temperamentu grą, zwłaszcza w 
wykonaniu węgierskich i  cygańskich 
melodyj, zachwyca słuchaczy, budząc 
entuzjazm niezwykle opanowaną tech 
niką gry skrzypcowej, dużą pewno­
ścią siebie f  pierwszorzędną harmo­
nią całego zespołu.
TEATR DLA DZIECI „WESOŁA 

GROMADKA".
W sobotę dnia 18 b. m. o godz. 4 

pop. oraz w niedzielę 19 b. m. o g. 
11 przed poł. i 4 pop. daje „Wesoła 
Gromadka” w sali Saskiej przy ul. 
Św. Jana 6 barwne i  wesołe przed­
stawienie dla dzieci. Będą to przy­
gody drewnianego pajacyka Pinokio, 
bajka w 4 obrazach C. Collodiego w 
reżyserii Marii Biiiżanki. Dekoracje 
i kostiumy Tadeusza Różyckiego. 
Muzyka Leona Artona I  Ryszarda 
Franka.

Radio krakow skie
PIĄTEK. 17 września.

11.40 Arnold Fóldessy gra... (pły­
ty ). 12.15 Kilka informacyi. 13.55 
Muzyka operowa (płyty) 15.05 Prze­
wodnik turv?tvezny. 15.10 Ąudvćja 
dla dzieci: a) Skrzynka w opr. Kry­
styny Krupińskiej, b) „Jak dwa kra 
snoludki zbudowały radioodbiornik". 
15.30 Pieśni białoruskie w wyk. 
Zabeydy-Sumickiego (płyty). 15.40 
Lokalne wiad. gospodarcze. 18. 
Skrzynka ogólna w opr. Stanisława 
Broniewskiego. 18.10 Program na 
dzień następny. 18.15 Ignacy Pade­
rewski: Sonata skrzypcowa a-moll. 
Wvk.: Judyta Nejman - Urba chowa 
(skrzypce). Aleks. Brachocki, (fort.) 
18.45 Lokalne wiad. sportowe.- 23. 
Muzyka taneczna (płyty).

SOBOTA, 18 września.
11.40 Polonezy (płyty). 12.15 Kil­

ka informacji. 14.00 Koncert życzeń 
z płyt. 15.15 Z twórczości R. W agne­
ra: Fragmenty z tetralogii (płyty). 
15.40 Lokalne wiadomości gospodar­
cze. 18.00 Pogadanka aktualna. 18.10 
Program na dzień następny. 18.15 
Zarah Leander i orkiestra jazzowa 
(płyty). 18.45 Lokalne wiadomości 
sportowe. 23.00 Muzyka taneczna 
fpłyty).

Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WINTEROK. Odbito w drukarni So. Nakładowo-Wydawniczej „Robotnik", Warsz«YA, Wareckâ ?*


